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Dymisja Lawalla. 
Rokowania ze stronnictwami przed utworzeniem nowego gabinetu. 

PARYŻ, 12. 1. (PAT.) Dziś otwar
ta tu została tegoroczna zwyczajna 
sesja parlamentu. Na przewodniczące
go izba wybrała ponownie Bouissona. 
W senacie i w izbie deputowanych 
najstarsi wiekiem członkowie otwiera
jąc posiedzenia wygłosili tendencyjne 
przemówienia, w których oddano rów
nie1. hołd pami~ci min. Maginot; na 
znak żałoby obie izby zawiesiły po
siedzenie na 15 minut. Po zakończe
niu głosowania w sprawie wyborów 
prezydjum izby deputowanych pre
mjer T,avaU odbył krótką rozmowę z 
szeregiem wybitniejszych posłów, 
m. in . z prezesem partji radykalnej 
Herriotem oraz z przywódcą partji so-

o cjalistycznej Blumem. 
O godz. 17.25 Lavalle opuści! izb~ 

udając się do prezydjum rady min~ 
strów. W kuluarach izby zapewniano, 
~e podczas rozmowy Lavalla z Blu
mem, prem.1er oświadczył przywódcy 
partji socjalistycznej, że jeżeli mu nie 
proponnje wstąp'snia do nowego ga
bine~u uuji narodowej, któty zamre
rza utworzyć, czyni to jedynie z tego 
wzglE)du, ~e jak mu wiadomo, socjali
ści związani postanowieniami ostatnie
go ich kongresu partyjnego nie mogą 
mu przyrzec swego poparcia. 

Lavalle miał dodać, te ma nato
miast nadziej~ pozyskać purtj~ rady
kalną i w tym celu zamierza ofiaro· 
wać tek~ ministrowi spraw zagranicz
nych Herriot'(, wio PropozycjE) t~ posta
wi Herriot'owi premjer w czasie roz
mowy, jak!\ odbędzie wieczorem: Her
rio t - oświadcza w kuluarach -
że chce zapewnie przed udzieleniem 
definitywnej odpowiedzi porozumieć 
si~ ze swoj!\ part ją. Właściwe narady 
z przedstawicielami poszczególnych 
frakcyj rozpoczną się dziś wieczorem 
w min. spraw wewDęt.rzycb. 

PARYZ, 12, 1. (PAT.) Na dzisiej
szem posiedzeniu partji radykalnej o
mawiano sytuacj~. jaka wytworzyła 
Sill z powodu przesilenia gabinetowe
go i w zwi!\zku z tem możliwość jej 
współpracy z rządem. Wi~kszość ze
branych oświadczyła się przeciwko pro
pozycji Lavalla, jednak~e po przęmó
wieniach przywódców Herriot'a i 
Chautemps frakcja zdecydowała odło
~yć dyskusjlj na ten temat do chwili 
przedsta~ienia im oficjalnych propo
zycyj. Zadne rezolucje nie zistały 
więc jeszcze powzięte. 

O godz. l8·ej premjer Lavalle od
był dłuższą konferencj~ z Herriot'em. 
R.ezultaty tej konferencji dotychczas 
nte są znane, Od godz. 20-ej partj a 
rad!kalna obraduje nad propozycjami, 
Jakle ~avall'e uczynił Herriot'owi w 
sprawle w sprawie współpracy partji 
radykalneJ z rządem. 

PARYZ, 12 stycznia. (PAT.) - Po 
naradzie z Briandem prem. Lavall o
świad«zył dziennikarzom, że rozmoWa 
miała lharakter bardzo przyjazny i po
twierdziła zgodność pogl ~dów obu mę
żów stanu we wszystkich kwestjach. 
Bezpośrednio po naradzie z Briandem 
prem, Lavall udał się do prez. Doumera, 
któremu dożył sprawozdanie. 

Następnie odbyło się posiedzenie ra-I 
dy ministrów, na którem prem. Lavall 

wygłosił krótkie expose o sytuacji mię
dzynarodowej podkreślając, że powstala 
konieczność powołania do kierowania 
sprawami publicznemi jaknajwiększej 
liczby stronnictw. Rada ministrów za
aprobowała całkowicie stanowisko La
valla. Ministrowie w dowód solidarności 
złożyli swe teki do jego dyspozycji. 
Zbiorowe pismo, w którem ministrowie 
oddają do dyspozycji premjera zanie-

sione zostało do gmachu M. S. Z, 
gdzie Briand położył swój podpis. 

PARYŹ, 12 stycznia. (PAT.). Agen
cja Havasa podaje, że dymisja całego 
gabinetu nastąpiłaby wówczas, gdyby 
Heriot zgodzil się współpracować z La
vallem, w przeciwnym razie Laval za
trzyma większość swych współpracowni
ków. 

PARVL, 12 stycznia. (PAT.) -
Premjer Lavalle przedstawił prezy
der.towi zbiorową dymisję całego 
gabinetu. 

Prezydent powierzy zapewne ju
tro Lavallowi misję utworzenia no
wego gabinetu. 

Rada Ministrów uchwaliła projekt 

zmiany ustawy ° ustroju sam,orządowym. 
5 ... cio letnia kadencja - Granice wieku 

przy czynnem oraz biernem prawie wyborczem. 
Zniesienie prezydjów rad miejskich z wyjątkiem Łodzi, Warszawy, Poznania, 

Kr.akowa, Lwowa i Wilna. 
WARSZAWA, 12.1, tel. wł. Uchwa

lony na onegdajszem posiedzeniu Rady 
Ministrów proj ekt ustawy o zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego prze
prowadza częściową reformlj tego u
stroju, Projekt czyni zadość idei nale
tytego sharmonizowania adIninistracji 
samorządowej z administracj!\ rz!\dową 
Z pośród ważniejszych kwestyj, jakie 
projekt nowej ustawy reguluje, zasłu
gują na uwag~ nastljpujące : posuwa 
on znakomicie naprzód sprAWIj ujedno
stajnienia nazw i kadencyj organów 
samorz!\dowycb. 

KadenCja w gminach wiejskich i 
miejskich i powiatach trwać ma 5 lat, 
przez to zostanie wprowadzony czyn
nik wi,kszej Rtalości. U,tawa ujedno
stajnia dla całego państwa główne za
sady czynnego i biernego prawa wy
borczego. Cenzus wieku dla czynnego 
prawa wyborczego podniesiony zosta
je do 24 lat, dla biernego do 30 lat. 
NastIlpnie roforma luwzglljdnia postu
lat gminy silnej gospodarczo, wprowa
dzając nowe kryterja, którym winien 
odpowiadać okręg administracyjny, 
stanowiący gminę, co w ktmsekwencji 
pociągnie za sobą konieczność zmia
ny granic obecnych gmin - ich łą
czenia, wzglljdnie dzielenia. 

Projekt ustawy znosi zgromadzenia 
gminne i przenosi ich kompetencje na 
rady gminne, pewne zaś czynności rad 
na zarządy. Wybór wójtów należeć 
b~dzie do rad gminnych. Podobne re
formy projekt przeprowadza w gmi
nach miejskich, ujednostajniając rów
niet skład ich organów, sposób powo
ływania członków zarządów i t. p. 
Na uwag~ zasł guje przepis, znoszący 
odrllbne prezydja rad miejskich. 

Na posiedzeniach rady przewodni
czyć b~dzie burmistrz, z wyjątkiem 
rad miejskich w Łodzi, Warszawie, 
Poznaniu, Krakowill, Lwowie. Wilnie, 
gdzie przewodniczyć blldzie prezes wy
brany przez rad~. 

Scisłemu rozgraniczeniu ulegnie 
dalej zakres działania mi~dzy organa
mi stanowiącemi. a zarządzającemi 
w gminach miejskich i wieJskich. 
Dalsze rozdziały proJektu rz!\dowego 

........ ... 

zawierają pr~episy, dotyczlJ.ce zawo-I pu~licznej, . kontroli wewn~trznej (wlas
dowych i mezawodowych członków neJ /, w zwu\zkach komunalnych, oraz 
organów zarządzających, gmin uzdro- nadzoru państwowego. 
wiskowych o charakterze użyteczuości ----

Wczorajsze posiedz·enie Sejmu 

Modyfikacja przepisów 
postępowania karnego. 

Do wymogów życia winna być przystosowana 
ustawa. 

WARSZAWA, 12,1 (PAT). Otwiera
jąc posiedzenie Sejmu marsz. S~italski 
uczcił w przemówieniu pamięć tragicz
nie zmarłego posła Waryńsk ' ego. 

Izba wysłuchała przemówienia sto
jąc. Zkolei ślubowanie poselskie zło
żył pos. Srednicki (BBWR). 

Izba przystąpiła do wniosku komisji 
prawniczej o noweli zmieniajqcej nie
które przepisy postępowania karnega, 
oraz do wniosków Ch. D. i Str. Lud. 
w tej samej sprawie. 

Referent pos. Paschaiski stwierdza, 
że niektóre istniejące przepisy nowego 
postępowania karnego w niektórych 
punktach okazały się niezgodne z wy
mogami życia. 

Nowelizacja tych przepisów stanowi 
konieczność państwowq. 

Referent omawia niektóre zmiany, 
wprowadzone przez komisję. Następnie 
przemawiał pos. Babski stajqc w obro
nie wniosków swego klubu i uskarżając 
się na wprowadzenie polityki do sqdo-
wnictwa. I 

Poseł B,ttner (Ch. D.) oświadcza, że 
klub jego odnosi się z dużym scepty
cyzmem do wprowadzanej noweli . 

Poseł Nowodworski twierdzi, że no
welizacja postanowień obowiązujących 
tak niedawno przychodzi zbyt szybko 
i należałoby jes1'cze poczekać. 

Zkolei zabrał glos poseł Swiątkow
ski (PPS), który mówi, że projekt jest 
wniesiony ze względów fiskalnych. Pro
ponowane ob.ecnie zmiany polegajq na 
przyśpieszeniu postępowBJ\ia ko~;tem 

bezpośredniości i kosztem swobody o
brony. 

Poseł Bilak (KI. Ukr.) uważa za nie 
właściwy przepis, że uszkodzenie ciała 
niema być nadal ścigane z urzędu. Po
sel Somerstein (KI. żyd.) podkreśla, że 
minimalne poprawki komisji pozostlIwiły 
w noweli wiele rzeczy przeciwnych no
woczesnym pojęciom o p3stępowaniu 
karnem. . 

Pos. Krys. (Str. Lud.) uważa, te 
proponowana zmiana jest pogorszeniem 
przepisów, które obowiqzywały dotych
czas. 

Poseł Trqmpczy!iski (KI. Nar.) staje 
w obronie poprawki Klubu Ndrodowego, 
która do art. 50 kodeksu dodaje prze
pis, że orzeczenie oznajmienia przez 
doręczenie odpisu powinno zawierać 
nazwiska sędziów orzekających. Popraw
kę tę mówca motywuje obszemiejszemi 
wywodami. 

Po przemówieniu referenta posła 
Pascbalskiego projekt ustawy przyjęto 
w II i ITr czytanin w brzmieuiu ko
misyjnem. 

Marszałek odesłał w l czytaniu do 
komisyj szereg projektów rządowych 
ustaw. Co do projektu regulacji gra
nic nieruchomości państwowej w 
Gdańsku poseł Kornecki zauważa nie
dokładności w opracowaniu tego pro
jektu. Marszałek odesłał projekt usta
wy do komisji skarbowej. 

Na tem posiedzenie zamkni~t'l
Ncstępne po~iedzenie w piątek 1ó b. m. 
o godz. 16. 
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Uratowani z objęć czarnej .I • • smlercl. 
Szczegóły cudownego ocalenia górników na kopalni "Karsten·Centrum". 

Dalsza akcja ratunkowa. 
BYTOM, 11 stycznia. 

Wiadomość o cudownem uratowaniu 
'-miu górników na kopalni .Karsten· 
Centrum'. wy,",ołała niezwykłą radość. 
Rozniosła Ona się lotem b.łyskawicy 
nietylko po terenie SIlIska Opolskiego, 
ale również po całych Niemczech i 
Polsce. 

Ludzie uratowani tak szczęśliwym 
sukcesem akcji ratunko ... ej, wierzyć uie 
chcieli, że jest to prawdą. Wszyscy mó
wią o tern i wszyscy uwahją, że urato
wanie "miu zasypanych górników w 
tych warunkach mogło mieć miejsce 
tylko przy pomocy siły nadludzkiej ... 
Uratowanie jest ... cudem prawdziwym. 

Sześć dni i sześć nocy, zamknięci 
wśród gruzów, w ciasnej komórce, pet
nej pyłu węglowego, bez jadła i napoju, 
bez światła, ba, nawet bez powietrza, 
które tylko przez szczeliny gruzów do
trzeć mogło do ofiar, tyli zasypani gór
nicy wbrew wszelkim przypuszczeniom. 

Uradowani i rozczarowani. 
Na wieść o uratowaniu zasypanych 

górników, setki i tysiące ludzi pośpie
szyło z Bytomia, Karbi . i okolicy przed 
kopalnię, by upewnić ' się, kto został ura
towany. Przedewszystkiem przybyły na 
mi jsce rodziny ofiar katastrofy. Z ukry
tli w sercu nadzieją spodziew .. ły się 
one ujrzenia swoich naj bliższych, wzgl. 
zobaczenia ich nazwisk na tablicy ko
palnianej. Połowa doznała rozczarowa
nia ... 

Zarząd kopalni dopiero około godz. 
23 ogłosił nazwiska . uratowanych. Do 
tego czasu masy ludzi stały , przed wej ' 
ści m na kopalnię. W międzyczasie 
spostrzeżono tylko, jak ktoś pobiegł po 
jedzenie dla uratowanych i jak zajeżdżał 
kilka razy samochód Spółki Brackiej, 
odwożllc uratowanych do szpitala. 

Wzruszające chwile powrotu 
do życia. 

Kolumny ratownicze zmieniały się 
(i zmieniają nadal przy ratowaniu po
zostałych) co 8 godzin, a więc trzy ra
zy na dobę, mianowicie o godz. 14-ej, 
22-giej i 6-tej. 

Po usunięciu części gruzów rękami, 
trzeba było dla dalszej akcji ratowniczej 
zastosować wiertarki dla przebicia wiel
kich złomów węgla, które zatarasowały 
chodnik. 

W niedzielę, przed godz. 15-tll, gór
nik przebijajllcy taki złom węgla spo
strzegł, że świder przeszedł na drugą 
stronę, gdzie musiała być wolna prze
strzeń . 

W kilka minut później usłyszano 
pukanie, na które zaraz odpowiedziano. 

Natychmiast rozpoczęto p 'acę nad 
rozszerzeniem otworu i gdy prace tak 
daleko się posunęły. że można było 
przez otwór zajrzeć do środka, zaświe
cono w ciemności latarki elektryczne. 
Ze ździwieniem i nie małą radością uj
rzano pięciu górników w pozycji sie
dzącej, dwuch zaś leżącej . Oczywiści~, 
radość po stronie uratowanych była me 
do opisania, lecz byli oni za słabi, aby 
za popędem serca powitać i podzięko
wać tym, którzy ich . wybawili. Smiech 
i płacz na przemian ogarnął w tej prze
dziwnej chwili wszystkich obecnych, 
znajdujllcych się blisko 800 mtr. pod 
%iemlą· 

Powoli wydobywano przez wllski 
otwór jednego górnika po drugim. 

Pierwszy wyniesiony został z kry
jówki 25-letni ładowacz Paweł Kulpok 
z Miechowic, żonaty i ojciec dziecka. 

Wydobyto go w kilka minut · po 
1I0dz. 18. Przebywał razem z swoimi 
towarzyszami a godzin w zamkniętym 
grobie. Był on dość silny, tak, te mógł 
1:IIr.z być odwieziony do szpitala. Smiał 
się i płakał, całując się ze swoimi wy
bawcami. 

Po Kulpoku wydobyto ładowacza 
Alojz. Starzyńskiego z Miechowic, żona
tego oraz układacza rur Alfreda Szlamę 
% Bytomia. I oni byli dość silni. 

Pierwsz, ich prośbIl były... papie
rosyl 

Szlama miał humor nadzwyczajny. 
On to w cillgu całego czasu pokrzepiał. 
kolegów na duchu. Mimo tragicznego 
położenia, Szlama w cillgu długich cie
mnych godzin, w których wahały się 
życia ludzlde sypał żartami, osladzaj,c 
kolegom ciężkie chwile. 

Po posiłku, obaj uratowani wyjechali 
na powierzchnie, sklld za Kulpokiem po
wędrowali do szpitala. 

Tymczasem niebezpieczeństwo czy
hało na wszystkich. Urzędnicy, sprawu
illcy nadzór, musieli nawoływać do o
strożności, ale górnicy nie zważali na 
niebezpieczeństwo . 

Szykany w stosunku 
do prasy polskiej, 

Chcąc zebrać szczegóły, jak urato' 
wani spędzili 6 dni w grobie nieomal 
sprawozdawca .Polonji " katowickiej u
dał się do szpitala Sp. Brackiej w By
tomiu, aby porozmawiać z uratowanymi 
nie dopuszczono go jednak do nich. 

Represje te zastosowano (tylko wo
bec przedstawicieli prasy polskiej 
niemieccy dzienn ikarze mogli rozmawiać 
z uratowanymi całemi godz inami. 

Wrogi stosu nek do przedstawicieli 
prasy polskiej istnieje również w za rzą
dzie kopalni Kars ten-Centrum. 

Jak z powyższego wynika, za rząd 
kopalni musi mieć poważne przyczyny 
do utrudniania prasie polskiej zbierania 
wi .. domości o katastrofie. 

Na kopalni Karsten-Centrum prowa
dzono gospodarkę rabunkowlI, oszczę
dzajlIc na materjale i pracy dla zabez
pieczenia zdrowia i źycia górników. Ra
da załogowa, w której większość sta
nowili hitlerowcy, patrzała na tę gospo
darkę przez palce. 

Podkreślić trz ~ba, że większość do
tkniętych katastrofq górników to Polacy. 

Dalsza akcja ratownicza. 
Na kopalni kolumny ratownicze ;lra

cują dalej, przyczem górnicy mają na
dT.ieję. że również siedmiu dalszych za
sypanych towarzyszy ud. się uratcwać. 

Zarzlld kopalni nie ma jednak tej 
nadziei i oficjalnie oświadcza, że los 
dalszych siedmiu górników nie jest mu 
znany. 

Tymczasem górnicy kolumny rato
wniczej opowiadają, że sprowadzono 
z Raciborza jakiś aparat, przy pomocy 
którego usłyszano wprawdzie bardzo 
słabe, jednak tylko od zasy a "Yc mogą
ce pochodzić skrobania. SWiadczyłoby 
to o tern, że jeszcze ktoś z zasypanych 
żyje. 

Inni górnicy mówią , że kolumna ra
tunkowa dota rła JUŻ do miejsca, gdzie 
mają być zasypani dwaj górnicy, przy
gnieceni ci ęż kiemi głazami ta k, że wi
dać tylko ich nogi. Usunięcie głazów 
ma napotykać na duże trodności. Ofi
cjaln ie zaprzeczajll tej wiadomości i u· 
waia jll j ą za wyssaną z palc • . 

Czy pozostałych siedem ofiar kata
strofy będzie można uratować? - oto 
pytanie. które dręczy wszystkich .. . 

Briining zachwiany. 
Wybór Hindenburga nie dokona się na drodze 

parlamentarnej. 
BERLIN, 12.1. . Deutsche AlIg. Ztg." , 

notuje pogłoskę, jakoby w ZWillzku z 
niepowodzeniem rokowań rządu Rzeszy 
z opozycją narodową o przedłu żenie 
prezydentury Hindenburga, stpnowisko 
kanclerza Bruninga miało zostać zach
wiane. 

Pogłoski te - podkreśl" dziennik
traktować należy z największem zastrze 
żeniem. 

PARYŻ, 12.1. Odmowne stanowisko 
Hitlera i Hugenberga wobec propozycyj 
Bruninga co do prolongowania drollq 
uchwały parlamentarnej kadencji prezy
denta Rzeszy komentuje d isiejs%a pra
sa paryska jako klęskę polityczną kan
clerza. 

.Echo de Paris " twierdzi, że prestiż 
polityczny obu stronnictw prawicowych 
poważnie wzrósł. Przez zręczne mane
wrowanie obu stronnictw kanclerz po: 
niósł porażkę. 

Tego samego zdania są i inne dzien
niki, nie wyłlIczając lewicowych, jak 
np . • Oeuvre ". 

BERLIN, 12.1. (PAT). Ogłoszono tu 
komunikat Biura 'Wolla, wg. którego 
prez. Hindenburg po wysłuchaniu spra
wozdania kanclerza Brueninga wyraził 
życzenie, aby zaniechano dalsŁych prób 
rozwiązania sprawy przedłużenia man
datu prezydenta RzesŁy w drodze 
parlamentarnej 

Z pobytu rumuńskiego min. spraw zagr. w Warszawie. 

Na i1nstracji naszej widZimy ks. Gbikę przed wyjazrlem z Polski w ote-pzpniu \lrR~V pnl.klPj i l.RgrĄnir,1.npi . _ 

Właściciel tomaszowskiej fabryki, Bornstein 
popełnił samobójstwo. 

Tomaszów Maz.12.1 (PAT) Dziś o godz. 'kantorze fabrycznym wystrzałem z re-13.40 popełnił samobójstwo w swym wolweru w prawą, skroń znany prze-

Nr. 13. 

Senacka kom. spr. zagr • 
WARSZAWA 12.1. (PAT) Na dzial~ 

szem posiedzeniu sl!nackiej ko .. L! 
spraw zallranrcznych przystllpiono Ił 
dyskusji nad expose min. Zaleskl~go.l 
W posiedzeniu wzillł udział min. Zale. 
oraz d vr. Szumiakowski. Referent se~ 
Lewenherc podnosi spok6j i aktywnośl 
polskiej polityki zagranicznej i jej nie 
wzruszoną wolę utrzymania pokoi_ nj 
zasadzie istniej,cych traktatów. 

Po przemówieniu sen. Dębskiego PPS 
i sen. Korfantego (CH) przemawial sen 
Wielowiejski polemizujlIc % przedmów. 
cami. Posiedzenie zakończono o g. 16 

Nowy sukces Rana. 
NOWY YORK 12. I. Bokser polski 

Edward Ron w drugiej rundzie pokonał! 
knock-outem znanego boksera Mc.~
maro. 

Zarządzenie władz wobec święta 
komunistycznego. 

w ARSZA w A, 12 I, {tel. wł.) 
W związku ze ś więtem lro;nunistYGz
nem t. zw. "Trzech L.' (Lenin, Lieb
knecht, Róta Lu:xemburg), oraz ze 
wzmożoną akcj ą komunistyczną, wła
dze centralne wydały zarząd .t'nie su· 
r owego przestrZegania porz'Idku (Id 
dnia 12 b. m· oraz bezwzględnego 
niedopuszczania do zbierania s ię dla 
demonst rowania na ulicach. 

Niezwykły dokument. 
BERLIN, 12.1. (PAT). Prasa publiku

je doklfment, wydany przez okręgow, 
organizację Hitlera . Wunderwesterwald" . 
Dokument ten wydano pewnej żydówce, 
obywatelce finladzkiej, nazwiskiem Bade. 
Miał on jej zapewnić nietykalność J\8 
~ypadek rozruchów lub rzqdów Hitlera. 
Za wydanie tej przepustki orgaRlzacja 
Hitlera miała otrzymać .5000 mk. Po 
napaści na Bade'ową, dokonanej przez · 
hitlerowskie oddziały szturmowe, zwr6-
ciła się do organizacji Hitlera z pro~b, 
o wydanie jej takiej przepustki za cenę 
3000 mk. Pozostałe 2000 mk. miała oaa 
dopłacić po wydaniu tego niezwyklego 
dokumentu . 

W kopalni Karsten-CentrulI 
znaleziono dwa trupy górników. 
KATO WICE, 12.1. - Po wydoby

cin siedmiu żywych girników z ko
palni w Karsten· Centrum, drntyna ra
townicza odnalazła wczoraj dwa trupy 
Akcja ratunkowa trwa. Jest nadzieja, 
te uda się jeszcze ocalić d wu In. 
trzech górników. 

W ciągu nocy ubiegłej nie slysu
no już tadnych stuków, co ś w i adczy
łoby, że odcięci od ś wiata górnic1 sI} 
nieprzytomni. . 

m~"~~~ffi!ISl2I!1il~ 76'_ _l!!i0Sffl!J_. __ ~_l!!i0Sffl!J_._._. _~_~ __ 

u.:ał" Pal tylko gilzy ~ 

"LUł\SUSOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

1

19. Cegielniana ŁÓDŹ, tel. 1~. 

mmmJmmm 
mysłowiec 19na:cy Bornstein. 

Przy denacie znaleziono 2 li~ty,je
den do rodziny, w którym prosi o z&
opiekowanie się żoną i córką, a drll
gi do policji w którym OŚWIadcza, że 
popełnia samobójstwo. 

Według krątących w Tomaszowie 
pogłosek powodem samobójstwa 1011& 
depresja w związku z pełnieniem przez 
zmarłego obowiązków nadzorcy s"do
wego nad upadłą firmą Benj&mn 
GutŁer vr Łodzi. 
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"Niema dla nas miejsca na świec'ie". 
Okrzyk rozpaczy wydzierający się z piersi bezrobotnych w kraju i na. emigracji. 

Konkurs na "pamiętnik bezrobotnego" 

Polski Instytut gospodarstwa spo
łecznego zwołał konferencję w sprawie 
konknrsu na & pomiętnik bezrobotnego· , 

celu zebrania dokumentów, któreby 
wietliły sprawę z punktu widzenia 
bjektywnych przeżyć ludzi, bezpo

rednio dotkniętych klęską bezrobocia, 

Bezrobotni na emigracji. 
Ileż materjału dałyby w tej mierze 
gdyby były spisane - pamiętniki 

ych emigrantów na roboty sezona
e do Niemiec, t.ych • wybrakowanych" 
tórzy z punktów etapowych wracają, 
tych rugowanych na zimę do kraju, 
wreszcie tych kobiet - matek nie

galnych, które już do wioski rodzin-
ej wstydzą się wrócić, zostają w 
iemczech, i przechodzą takie tra

gedje, jak np. owa przed 2 laty o~
na dzieciobójczyni, która .2 synków 

lIiła w szale rozpaczy, gdy jej po 
'lku miesiącach szukania. pracy po
iedziano, że ją . przyjmą, ale tylko 
jednem dzieckiem a nie z trzema, 
Ileż materjałów dałyby przeżycia 

SI'lych 'emigrantów i emigrantek we 
rancji, choćby tylko tych, których 
znania i z któremi rozmowy cyto

red. Hierouimko w swej prelekcji 
a oatatniem zebraniu Tow. polityki 
polecznej, w Warszawje, operuil!.c ma
Ijalem zebranym skrzętnie i praco-
ieje wśród wieloletniej działalności 

wej na emigracji we Francji. 

Depresja i obłęd. 
Przeniesieni w obce ilrodowisko, obce 

arunki bytu, nie majl!.cy do kogo 
otworzyć, aby po polsku pogadać 

'e znający językQ poza pewnym za
bem zdobytyoh już w pracy wyra-

6w, nie orjentujl!,CY się w warunkach 
ontraktu, nie umiejący obronić się 

razie oskarżenia o porzucenie pracy 
ub o włóczęgostwo w razie szukania 
owej, nawet po wygaśnięciu pierw

go kontraktu, ciągani po wlęzle-
'aeh, wpadają wreszcie w. taką de
resję duchową, że kończą w wielu 
ypadkach melanchoIją, nieulecz'alnym 

takich warunkach obłędem. A. że 
e Francji jest miljon psychopatów 
z tego 20 proc. ledwie ma miejsce 
8lpitalach, - cóż dziwnego, że 

ck obcych, nie umiejących wysłowić 
ę biedaków trzymają w więzieniach, 
miast leczyć. Trzeba Polaka, by 
piero zwrócić uwagę władz i leka
, te to obłąkani. 

"Mnie niema". 
Na prostacze umysły niektórych 

ch wieśniaków bezrolnych, kt6-
wyjechali na roboty rolne do 

nn. francuskich, wyrwanie ich z grun
Ojczystego podziałało deprymująco 

razu wskutek osamotnienia wśród 
ych i obcojęzycznych: Oto pastuch 
~ pr~esz.edł .granicę powiat!! w po_ 

lwaUiU mneJ służby. Jest tak ma-
. roz"!"inięty ~mysłowo, te nie pamięta 
I tPj ~udzoZlemskiej . nazwy fermy, 

której pracował, am nazwiska gos
arza. (Niemożliwe? - Możliwe. 
08Zę pOsłuchać odpowiedzi, dawanych 
raz podczas rozprawy na sądzie 

. nieletnicll w Warszawie); nie wziął 
. II:tamt~~ swoich dokumentów (a 
Ile mu Je gospodarz zatrzymał?) 

w Łodzi powinien zebrać obfity materjał. 
i nie jest w stanie zrozumieć, za co 
go aresztują.. A policja SĄdzi, że to 
notoryczny włóczęga, udający brak pa 
mięci. Podczas przesłuchania przez de
legata opieki polskiej łka ciężko, bła

ga, aby kazano go wypuścić, nie mo
że zrozumieć, że ten Polak z nim 
mówiący, nie może go z sobą zabrać. 

Oto inny, który na wszelkie pyta
nia odpowiada tylko - .Jestem Po
lak". Niema dokumentów, więc są.ozo
no, że to udający warjata bandyta. 
Odciski jego palców obeszły wszystkie 
archiwa policyjne i okazały się nigdzie 
nie notowane. Postać trzęsąca się, usta 
otwarte, wzrok bez wyrazu, - takie
go trzymają w więzieniu. 

- Jest taki, który mówi: »Mnie 
niema·. Siedział w więzieniu za brak 
dokumentów, które zostały w jego 
miejscu pracy, gdzie? - nie pamięta. 
Jakieś widocznie niefortunne tłuma
czenie sędziego utkwiło w tej biednej 
głowie: niema dokumentów, więc praw
nie i jego niema. 

W więzieniu. 
Jaki taki, który ma papiery 

w porządku, ale chodzi bez pracy i bez 
pieniędzy, więc aresztowany. Red. Hie
ronimko pyta - ne lat pan we 
Francji? - 15 la.t. - 1Ie czasu w 
więzieniu? - 15 lat. - Tłumaczy 
mu p. H., że aresztowany był przed 
3 dniami dopiero i to pierwszy raz. 
- Co mi pan tu wmawia, Przecież 
ja lepiej wiem. - Ma pan żonę 
i dzieci? - Mam. - Jak dawno je 
pan widział? - 15 lat temu. - A. 
to było przed miesi~cem. Zwarjował 
po opuszczeniu go przez żonę. 

W więzieniu kobiecem jest np. 
Agnieszka W. Blada, zamyślona, wzrok 
wzniesiony w górę, ubrana w złach
maniony płaszcz i łapcie, jest przed
miotem D.1igrywail. Lat temu 10 przy
była na kontrakt rolny. Liczne póź
niej aresztowania doprowadziły ją do 
obłędu na tle mistycznem: chcę wyjśc 
z więzienia, bo za murami w błękicie 
niebios słucha ją Matka Boska i gwiaz
dy uśmiechają, się do niej, a tu ich 
niema. Na dokuczające jej towarzyszki 
nie zwraca uwagi: gdy wyjdzie i to 
niebo błękitne zobaczy, będzie się mo
dlić za wszystkich, wtedy ludzie się 
poprawią. 

- Oto inna, inteligentna, mówią
ca po angielsku (fraucuskiego nie ZM), 
starannie wychowana Polka, studjowa
ła medycynę w Stanach Zjednoczo
nych, przyjechała do Paryża z jakimś 
mężczyzną, który ją. okradł i zostawił 
bez grosza. Musiało to na nią podzia
łać fatalnie, że zaczęły się rwać świa
tła umysłu. Do więzienia dostała się 
za jaką.ś drobną kradzież w jednym 
ze sklepów już w pełnym rozwoju 
obłędu. Przywitała red. Hieronimkę 
obietnicą pomÓWIenia o nim z wysoko 
postawioną. osobą w Polsce, która za
pewni mu karjerę, ofiarowała się go 
leczyć, bo uważa, że jest chory. Z tem 
samem zwracała się, qie zrażona drwi
nami, do wszystkich w więzieniu. 

Zbrodnie z rozpaczy. 
Jest taki, skazany za zbrodnię, 

popełnioną na własnej żonie i dziecku, 

na 8 lat więzienia, który zasypuje 
władze prośbami o wyjęcie mu 5 kul 
z głowy, które sprawiają. mu taki ból, 
że po całych nocach wyje. nie da
jąc sprać towarzyszom. - Okazuje 
się: b. żołnierz wielkiej wojny na 
froncie francuskim, ranny w gtow~ 
parokrotnie operowany, widocznie po
szkodowany umysłowo, co wskazuje 
i sposób wykonania zbrodni. Ale ... 
brak zainteresowania obrońcy z urzę
du, brak badania lekarskiego i - za
miast szpitala więzienie. 

;Owa ostatnie wypadki wprawrlzie 
dotyczą. faktycznie popełnionego prze
stępstwa i zbrodni, ale obrazują tra
gedję ludzi, pozostawionych bez opieki 
w obce m śro ,jo\"isku i stanowią, do
wód przeciw owemn tak pochopnemu 
twierdzeniu o .Ies bandits polonais" , 
które zbija z takiemi dokumentami w 
ręku red. Hieronimko. 

Pamiętnik bezrobotnego 
Pamiętmk bezrobotnego? Kie po

winno w takim cyklu zabraknąć i prze
żyć tej młodzieży, której setki zgła
szają. się do poradni zawodowej, pyta
jąc, dokąd się mają skierować i rzu
cając gorzkie: »Niema, dla nas miej-
ca na świecie". Rodziny nie mają, 

domem im przytułek noclegowy, szko
łą - ulica. Brak burs, szkół-świetlic 

w połą.ćzeniu z brakiem pracy da ta.
kie skutki wychowania, że nie zatrze
my ich potem latami. 

Instytnt słusznie czyni, · zwracają.c 
się do bezrobotnych, aby opowiadali 
sami o swych przejściach, bo takie 
matel'ły zwrócić mogą uwagę na 
niE-jedno we współrzesnej dezorganizacji 
ży€ia, co dotychczas wymyka się świa.
domości społeczeństwa. Ale - bezro
botni muszą wiedzieć, że konkurs roz
pisany, że są nagrody (250 zł., 100 
zł. i 10 po :.!5 zł.) i że o warunki 
wymaganego opisu trzeba się zwracać 
do Instytntu Gosspodarstwa t:!połeczne
go, Warszawa, ul. Czerwonego Krzy
ża 20. Udział w koukursie mogą ,brać 
tylko zarejestrowani w państwowym 
urzęizie pośrednictwa pracy. 

* * * 
Gdzie, jak gdzie, ale na froncie 

robotniczej Łodzi, dotkniętej szczegól
nie ostrym kryzysem i wzrastającem 
bezrobociem Instytut gospodarstwa 8(1()

lecznego znalazłby ciekawy i obfity 
materjał w postaci prac konkursowych, 
napływających z szeregów robociarzy 
łódzkich. 

Niestety Instytut rzeczonego kon
kursu, jak dotąd, w prasie łódzkiej 
należycie nie spopularyzował. A wiel
ka szkoda. Może to jeszcze uczyni, 
póki czas 

Nowi sędziowie handlowi 
w wydziale handlowym sądu okręgowego 

w Łodzi. 
Wobec upływu z dniem 1 stycznia 

r. b. 25 kadencyj sędziów handlowych 
'przy wydziale handlowym SIIdu okręgo
w~o w Łodzi minister spraWiedliwości 
po wysłuchaniu opinji ministra przemy
słu i handlu postanowientem z dnia 30 
grudnia ub. r. mianował na okres lat 
trzech nowych sędziów handlowych 

Z liczby nowomianowanych zostali 
mianowani ·powtórnie p, p. sędziowie 
handlowi z ostatniej kadencji, pełnillcy 
dotychczas swoje obowiązki: 

Dr. Bruno Biederman z firmy .R. 
Biederrnan', Dawid Fabrykant, współ
właściciel firmy .Fabrykant i Rozen
blatt', Oskar .Gross, współwłaściciciel 
firmy .H. Weiss i S-ka', Emil Hirsz
berg, z firmy .Hirszllerg i Wilc l yński", 
Konstanty Kawecki z firmy .Rosickl, 
Kawecki i S-ka', Ludwik Koral z firmy 
.Spedom", Jakób Librach z Krajowego 
Zwillzku Przemysłu Włókienniczego , Ka
zimierz Markon % firmy .Markus Kon", 
Klemens Poznański z firmy .Bracia 
Poznańscy', Kazimierz RosZlIk, właści
ciel firmy .Kazimierz Roszak', Maurycy 
Saks, właściciel biura agenturowego, 
Edwarg Weigt z · firmy • Weigt i S-kil.. 

Poza nimi świeżo mianowani zostali 
jeszcze sędziami handl wymi pp. Dr. 
Karol Grohman, Teodor Jan Gutenkunst, 
dyrektor Łódzkiego Oddziału firmy .Lu
dwik Spless i Syn', Józef Janicki. 

Tadeusz Konarzewski. dyrektor Spól
dzielczego Banku Udziałowego, Dr. Al
fred Kinderman, członek Zarządu firmy 
.Fr. Kinderman", Bolesław Kotkowski, 
Józef-Wac-ław Krauze z firmy .Krauze 
i Wagner', Karol Aleksander Kroening, 
dyrektor Karolewskiej Manufaktury Ka
rol Kroening i S-ka, Dr. Aleksander 
Krausche, Aleksander Juljan Maczewski, 
Ernest Osterman, współwłaŚCiciel firmy 
.B. Osterman i S-ka', Juljusz Schreer, 
dyrektor firmy • Gustaw Schreer' i Na
poleon Rowińs i, dyrektor Górnośląskie
go Towarzystwa Węglowego Koncernu 
Giesche Sp. Akc. w Katowicach. 

Wszyscy wymienieni obejmujll swoje 
obowill ,ki dopiero po złożeniu ślubo
wania sędziowskiego na ręce prezesa 
sądu okręgowego p. Zaborowskiego co 
ma nastąpić w dniu 23 stycznia r. b. 
o godz. 12 w poł, 

Równocześnie w tym samym dniu 
wygasa kadencja obecnych sędziów han
dlowych, którzy obowillzki swoje pełnili 
przez 3 lata, od daty nominacji. 

-----------------------
Upadłości nadzory. 

W listopadzie r. 1929 ogłosił sąd 
upadłość firmie .M. Pelcowicz i D. Faj
fman" Cukiernia i sprzedaż wyrobów 
tyto Piotrkowska 17. Upadłych osadzono 
w areszcie dla dłużników . 

~iezadowoleni skierowali skargą ape
laCYJną do sąd ł apelacyjnego w War
szawie, .który wyrok slldu okręgowego 
w ŁodzI całkowicie zatwierdził. 

. W. grudniu r. ub. odbyło się zebra
nie wie zycieli upadłości. Pełnomocnik 
upad.ł) ch zaproponował układ w wysrr 
kOŚCI 20 proc. wszystkich wierzytelności, 
płat. w 4 ratach półrocznych. Wierzy
ciele przyjęli warunki spłaty, propono
wane przez upadłych. 

Sljd na sesji wczorajszej udład po
wyższy zatwierdził, zaś kwestję przywró
cenia upadłych do czci kupieckiej po
zostawił sad do czasu złożenia odno
śnych dowodów. 

• * .. 
12 listopada 1931 r. został zawarty 

układ pomiędzy upadłą firmą • Wolf 
Ikka' a jej wierzycielami. Do wydziału 
handlowege wpłynął jedąak sprzeciw 
ednego z wierzycieli. 

Są I nakazał syndykowi ponownie 
zebr.nie wierzycieli, celem ZIIwarcia 
układu, nie zatwierdzajqc jednak po
przedniego. 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowleo łódzki, Karol 

Wolner, zginllł w tajemniczych okolicz
nościach w Zakopanem. Reporter .Prze
gl/ldu CodziennegoC, Leszek Wirga, usi
łował przy pomocy swego sios trzeńca, 
Grlldzkiego zbadać zagadkę;.o\mlercl Wolne
ra i wówczas natlmllłslę na ślady szajki 
fatszerzy banknotów.; 

Narzeczonll Grlldzkiego była Nela 
Kierzkowsk:a, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł ofiarll zamachu, zorga
nizowanego przez "pana mecenasa", 
zagadkowe indywiduum. Ciała repor
tera nie odnaleziono. 

Grlldzki, błlldzllc AleJII l-go Maja 
natlm/lł się na młod'l kobietę, która 
prosl/a go o pomoc. Opowiedziała Grlldz
kiemu, że brat Jej ZDany przemyslowlec, 
Boeltl h, padł ofiarIIszajki .TrÓjklltac, 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
dojakiegoś domu;-zdołała zbiec. Grlldz
ki przyrzekI pannie Boeltich sWII po
moc. 

Nazajutrz Boeltichówna zostala u
więziona w jaskini ozajki .Trójkllt,,·, 
naokut,k wyrafinowanego podstępu . 

Nadkomisarz Olmańoki usiłował a
resztować markiza d. La.alle, a jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Ol
szańskiemu w ucieczce. Gr'ldzki posta
nowl/ zerwać z Klerzkowskll zarzucajlIc 
jej niestałość. 

Do decyduJllcei rozmowy między na
rzeczonymi nIe doszło, bowiem jakiś 
tajemniczy znajomy Neli polecił jej ka
tegorycznie przybyć do siebie przed 
"potkaniem się z Grądzkim. 

Wobee ucieczki dyr. Olszański ego 
w chwili aresztowania go - odbyło się 
zebranie stowarzyszenia . Intelekt-. 

Na zebrante zapl'osz.no redaktora 
• Przegllldu COdziennego', Barwiczka. 

(Dalszy ciąg). 

Zwalniając go, czy będziemy obo
willzani wypłacić mu piędziesiąt tysię
cy dolarów? 

Zapanowało głuche milczenie, któ
re przerwało energiczne pukanie do 
drzwi. 

- Proszę - powiedział niechęt
nie Grabiec. 

Do gabinetu wszedł jeden z urzęd
ników biura. 

- Prosiłem, aby nam nie przesz
kadzano - odezlVał się na jego wi
dok prezes • Intelektu u. 

- Nieboszczyk Wolner był dzi
siaj w fabryce - zawołał żywo u
rzędnik. 

Wszyscy obecni nie wyłączając do
ktora Tomasza Barwiczka zerwali się 
ze swoich miejsc. 

- Kto? Nieboszczyk Karol Wol
ner w fabry:ce? - rozległy się po
wątpiewające głosy. 

- Tak. 
- Sk4d pan o tem· wie? - Gra-

biec opadł zpowrotem na fotel. 
- Przyszedł port jer z fabl,.ki o

raz inżynier Cyller, którzy rozmawia
li z nieboszczykiem. 

- Jakiś głupi kawał - mruk
n~ Barwiczek. 

- Niech pan poprosi tutaj inży
niera Cyllera - polecił Grabiec. 

aaPH ETa 
powieść na tle niesamowitych przeżyć Dozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej I:.odzi. 

Urzędnik opnścił gabinet. Oczy o
becnych utkwione były w drzwiach. 
Z zapartym oddechem oczekiwano na 
potwierdzenie niesamowitej wiadomoś
ci. Każdy zadawał sobie w duchu py
tanie: 

- Ozy jest to możliwe, aby nie
boszczyk Karol Wolner, którego zwło
ki spoczęły niedawno na cmentarzu, 
spacerował sobie, jak zwykły śmier
telnik, po fabryce? 

- Absurd! 
Wszedł inżynier Oyller, młorly 

szczupły blondyu i zlekka zażenowa
ny, gdyż nie spodziewał się tak licz
nego audytorjum i skinieniem głowy 

I 
powitał obecnych. 

Na jego widok Grabiec zerwał się 
z fotelu z chyżością młodzieńca i jak
gdyby nie dźwigał na swych barkach 
siedemdziesięcin Jat, raczej przebiegł, 
niż przeszedł przez pokój. 

- Panie inżynierze - mówił go
rączkowo, podając swą suchą, wąską 
dłoń na powitanie - cóż to za baj
kę usłyszeliśmy przed chwilą. Ukaza
ła się rzekomo zjawa ś. p. Karola 
Wolnera i w biały dzień chodzi po 
fabryce? 

- Tak jest, panie prezesie - od
parł Oyller - z tą tylko różnicą, że 
zjawa nie wyglądała na to, jakby 
wprost z tamtego świata przybyła 

Wirlziałem człowieka z krwi i koś
ci, który na ducha wcale nie był po
dobny. 

- Czy pan znał Karola W olne
ra? - doktór Barwiczek zadał szorst
kim głose~ pytanie. 

- Nie. Zostałem zaangażowany 
przez pana prezesa pó śmierci właści

. ciela fabryki, a do tego czasu prze
bywałem w Bielsku. 

- Więc na jakiej podstawie twier
dzi pan, że widział pan nieboszczyka 
Karola Wolnera? - badał dalej z i
ronją w głosie Barwiczek. 

- Mówili mi robotnicy, iż jest 
to Wolner, a ci cbyba się ·nie mylili 
- odrzeld ostro Cyller, którego po
drażnił drwiący ton redaktora naczel
nego .Przeglądu Codziennego". 

- Powtarza pan... - rozpoczął 
Barwiczek, ale Grabiec nie pozwolił 
mu dokończyć rozpoczętego zdania. 

- Niech nam pan opowie jaknaj
dokładniej przebieg tego całego wyda
rzenia. - powiedział. 

Usiadł w fotelu, a za jego przy
kładem wszyscy zajęli opuszczone miej
sca. 

- Znajdowałem się w sali nr. 5 
- mówił Oyller - i w pewnej chwi-
li zauważyłem, że robotnicy zaprze-

I stali pracować. 
• Co to znaczy? - zadałem pyta-

I 
uie j~dnemu z naj bliżej mnie stoją
cych tkaczy. 
. Nie otrzymałem odpowiedzi. Ze 
zdumieniem spoglądałem na ludzi, któ
rzy z opuszczonemi w dół rękoma, z 
przerażeniem na twarzach wpatrywali 
się szeroko otwartemi oczyma w jakiś 
punkt na sali. 

- Zwarjowali? - pomyślałem . 
Pobiegłem spojrzeniem za ich wzro

kiem. Wąskiem przejściem po środku 
sali kI·oczył zwolna jakiś mężczyzna, 
w futrze i miękkim kapeluszu na gło
wie. 

Mężczyzna ów zatrzymywał się co 
chwila, spoglądaj: uważnie dookoła, coś 
szeptał pod nosem, gestykulowaJ: ręko
ma i przez cały ten czas uśmiech nie 
schodził z jego oblicza. 

- Kto to taki? 
Głuche milczenijl było jedyną od

powiedzią. 
Odczuwałem podświadomie, że jes

tem świadkiem jakiegoś niecodzienne
go zdarzenia. Ogarnął mnie lęk i gdy 
mężczyzna w futrze zrównał się ze 
mną, i uchyliwszy kapelusza powie
dział uprzejmym głosem: .przepra-
szam". ' 

Odskoczyłem dosłownie na bok, nie 
spytawszy się nawet go o cel przyby
cia. 

Nieznajomy tymczasem doszedł do 
drzwi wiodących na balkon i począł 
schodzić po zewnętrznych schodach.
Gdy zniknął nam z oczu przeciągłe 
westchnienie wydarto się z piersi ro
botników. 

Odzyskałem panowanie nad sobą. 
Postą,piłem jak głupiec - strofowałem 
się w ducbu - pozwoliłem bez słowa 
protestu spacerować po fabryce jakie
muś mężczyźnie, którego pierwszy raz 
na oczy widziałem. To też chcąc wo
bec robotników wzmocnić swój auto
rytet, zawołałem : 

Dlaczego zaprzestaliście praco-
wać? 

To był nieboszczyk fabrykant 
odrzekli robotnicy. 
- Co za nieboszczyk fabrykant? 
- Pan Karol Wolner, co to nie-

dawno zabił się w górach. 
Nie spodziewaJ:em się takiej odpo

wiedzi. 
Zacząłem tłumaczyć, że się mylą" 

że mogła to być osoba p"dobna jedy
nie do nieboszczyka, że umarli z gro
bów nie wstają i t. p., ale chociaż 
podjęli przerwaną pracę; widziałem 
jednak, · że słowa moje ich nie prze
konały. Wychodząc z sali słyszałem 
jak szeptali do siebie: 

- To był duch nieboS!~czykaj coś 
złego nas spotka. 

Postanowiłem odszukać tajemnicze-

go mężczyznę, który tak przeraził ro 
botników. 

Jak panu prezesowi wiadomo, od 
tej strony budyuku fabrycznego, gdzie 
umieszczone są zewnętrzne schody, roz
ciąga się ob~zerny plac częściowo za
drzewiony, okolony wysokim murem, 
chcąc się stąd wydostać należy przej ść 
obok budynku, gdzie mieści się waga. 

Zwróciłem się więc do robotników, 
którzy zajęci byli wyładowywaniem 
węgla, czy nie widzieli przechodzące
go tędy mężczyzny w futrze i mięk
kim czarnym kapeluszu. 

Nie widzieli. Udałem się więc na 
plac, ale i tam nikogo nie zastałem . 
Rzekomy .duch" Wolnera zniknął, bo 
nie mogę sobie wyobrazić, aby prze
skoczył przez b-lisko siedmiometrowy 
mul'. 

Uważałem, że należy zawiadomić 
o tem wydarzeniu pana prezesa. Na 
podwórzu zatrzymał mnie port jer, któ
ry z wielkiem przerażeniem zadał mi 

,pytanie, czy nieboszczyk Wolner znaj
duje się jeszcze w fabryce. Nie udzie
liłem mu żadnej konkretnej odpowie
dzi, zabrałem go jednak ze sobą, są
dząc, iż pan prezes zechce i jego wy
słuchać . 

- Bardzo dobrze pan uczynił -
powiedział prezes .Intelektu" , ociera
jąc pot z czoła. Przycisnął guziczek 
dzwonka elektrycznego, a gdy w u
chylonych, drzwiach stanął woźny, roz
kazał: 

- Niech tu przyjdzie port jer z 
fabryki. 

Woźny wyszedł zamykając za so
bą dyskretnie drzwi. 

- Bardzo dziwna historja - o
dezwał się jeden z członków zarządu. 

- Nie tyle dziwna, co głupia 
zimolał szorstko doktór Barwiczek.
Nie rozumiem, jak ludzie inteligentni 
mogą wierzyć w podobne głupstwa. 

- Na naszych seansach - pod
jął dyskusję Grabiec, ale umilkł, gdyż 
do gabinetu wszedl port jer, siwy, przy
garbiony staruszek. Ukłonił się wszy
stkim bardzo nisko i stojąc przy pro
gu, czekał na zapytanie. 

- Jak się na~ywacie?-rozpoczą.t 
Grabiec. 

- Stanisław Rolik - proszę pa
na prezesa. 

- Jesteście port jerom w fabryce? 
- Ud trzydziestu lat, panie pre-

zesiej jeszcze w starym budynku na 
Wólczańskiej stałem przy bramie. 

- Ozy znacie dobrze nieboszczy
ka pana Karola Wolnera? 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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MUZEUM MIllJSKlIl historji i sztuki im. 
J. I R. Bartoszewiczów (plac Wolnośoi 1) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nooy dyzUl"ują nast. apteki: M. 

Kaeperkiewicza (Zgierska 54), J . Sitkiewi
eza .(Kopernlka 26), 1. Zundelewleza (Piotr
kowska 2~) , W. Sokolewi eza (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rychtera 
i B. Łobody (11 Listopada 86). 

POD WŁOS. 

Jak się ubrać 
na bal maskowy? 

Rozpoczął się sezon karnawałowy. 
Młodzież co zasobniejsza, chodzi na bale 
i dancingi, aby w skocznych taktach 
rumby, wytańczyć sobie męża, względ
nie żonę. Starsi - ci, co jeszcze nie 
zginęli w odmętach trudności płatniczych 
i kryzysu, szukają na balu zapomnienia 
i wspomnień dawnych, dobrych czasów. 
Ponieważ bal jest to rewja wszystkiego 
tego, co się może podobać, muszę iść 
w sukurs tym, co pragną tanim kosztem I 
zaimponować oryginalnościq stroju. Po
niżej projektuje szereg domin maskara-

. dowych, bardzo dziś modnych, bodaj 
najmodniejszych, dla osób z różnych 
sfer. 

Niechaj panie i panowie wezmą pod 
uwagę poniższy przegląd mód na r. 1932. 

Dawne stroje arlekina i kolombiny
wyszły z mody. Romantyz:m, arlekinada, 
złamane serce, łzy - wsz.ystko to nale
ży do przeszłości. Dziś <f-ominjuje mo
da strojów symbolicznych. Mianowicie: 
STRÓJ KUPCA: uszyty pcwinien być 

z protestowanych wek sli. szeroko 
draperowany nakazami pltltniczemi 
Urzędu Skarbowego i wezwaniami 
rejenta. Z przodu - ciasny karczek, 
zakończony dodatkiem do podatku 
obrotowego, wtyle - fantazja z masy 
upadłości. W ręku - kij dziaQ owski. 

STRÓJ URZĘDNICZY: Już w ub. roku 
nie nadawał się na przyzwoitsze ma
skarady z powodu szczupłości stro
ju. Strój ten, w sezonie bieżącym 
zredukowany jeszcze o 15 proc., 
przypomina listek figowy, wobec cze
go na bale publiczne się nie nadaje. 

STRÓJ BRIDŻOWY, Wąska talja z piki 
bez atu, mocne balti, z przodu -
długie trefle, wtyle - .w-padki"; na 
głOWie-koronka z kogucikiem i ho
norami. W ręku - szlem bez atu. 

STRÓJ DZIENNIKARSKI: a la Repor
terka - w postaci białej kaczki, albo 
.Publicystyka" - w postaci nagiej 
prawdy a la Gandhi ::z wyciętym do 
maximum dekoltem .nożycami cen-
zora. 

STROJ LIGI NARODÓW: .Kimono w chiń
~ko-japońskie esy-no ' esy z. aktów 
I . paktów Rady Ligi i ·.figi. Kolory: 
cIemny granat (ręczlly) lub żółte 

(niebezpieczeństwo) . :Desenie: a la 
Bambus, Harakiri, I>alloda i Niepo
goda na Dalekim Wsch odzie. 

STROJ HITLEROWSKI, )3ronzowa ko
szul~ w czerwone srrIUr~i. Na pustej 
głOWIe' - hełm sztu"mowy; zamiast 
głowy - • trupia gl6.wka". 

Oto szereg wzorów maskar adowych 
na sezon bieżący. 

Nieluboń. 

Prez:Ziemięcki obj; Ił uf'Zędowanie 
Po dłuż~zym urlop ie Zdl 'owotnym p. 

prezydent Ziemięcki o.bjłl "\vc:ooraj nrzę
dowaule. 

--...-

~DZIENNIK ŁODZKI".' 1"3.1.82. Nr. 13. 

W sobołę wieczór nastąpi odpowiedź 
czy dyrekcja K. E. Ł. 

odstąpi od przygotowywanej redukcji. 
Zatarg nadal trwa. 

Wyn~kły . os tatnio zatarg mi~dzy K. E. Ł zapewniła pracowników, te Oczekiwać nalety, iż władze miejs· 
pracowmkaIDl a dyrekcją K. E. Ł. nie do soboty wieczór udzieli ostatecznych co we poczynią ze s wej strony stara-
został dotychcz.as . zlikw~dowany. . odpowiedzi. . nia, aby do straj ku tego nie dopnścić, 

Jak . do~ąd me Jest Jeszcze wl.ado- . ZwatywszJ>: na dosć mocne siano- z uwagi na donośne nast~pstwa, jakie 
m~m, J~kle dOkł~?Ule są plany l za- wl.sko dyrekcji K. K Ł. oraz zrozu- strajk taki pocil\gnąłby dla szerokiego 
mlerzema dyrekcJI. To tylko Jest pew- mIały w tych warunkach zdecydowa- ogółu. Przypuszczamy iż zarówno ma
ne, it jednem z pierwszych jej i za- ny opór pracowników liczyćby się gistrat, jak starostwo 'grodzkie wpłyną 
sadniczych zamierzeń jest przeprowa· naletało zupełnie powatnie z możli - w tym kierunku na dyrekcjI) tram-
dzenie redukcji personelu pracowni- wością wybuchn strajku. .. waj ów. 
czego w administracji oru w dziale dziale ruchu. ____________________________ _ 

Pertraktacje z dyrekcją z ramienia O 
-pracowników przeprowadzaj ą związki : słroz' nl'e Z eml'gracJ'ą do F ' .. klasowy, Instytucji Uźyteczzości Pu- ranc] I. 
blicznej oraz • Praca". 

Podczas ostatnich rozmów przed· 190 
s tawiciele dyrekcji K, E. E. zaprezen robotników Iprzyjętych, 5.000 zwolnionych 
towali delegatom pracowniczym zesta
wienie z pierwszych dni stycznia r . b. 
z zestawienia tego wynikało, że dzien 

W ciągu jednego tygodnia. 
ne wpływy.za przejazdy !pasaterów 
przynoszllr od 26.000 do 30.000 złotych 
podczas gdy w grudniu i w miesią
cach poprzednich wpływy te si~galy 
codziennie do 35.000 złotych. 

Przedstawiciele pracowników stw ier
dzili, że zes tawienie z pierwszych 
dni stycznia nie jest miarodajne dla 
zobrazowania stałych wpływów, albo
wiem okres noworoczny zaznaczył si~ 
unieruchomieniem znacznej liczby 
warsztatów, a poza tern mJodziet, ko· 
rzystając z feryj letnich, równie~ nie 
jeździła tramwajem, co odbić si, mu
siało na cyfrze przychodu. Pracowni
cy są zdania, it dyrekcja K, E. Ł. nie 
odczuła absolutnie spadku wpływów, 
tem wi~cej, że - mimo ogólnej znU
ki cen - nie obniżył.a kosztów prze-, 
jazdu. 

Rezultatem dotychczasowych roz
mów jest tyle, tylko, it dyrekcja 

Ostatnie depesze P. A. 1:a puynio ' 
sły doniesienie, iż w ciągu ub. tygodnia 
sprowadzono do francji 190 robotników 
z zagranicy, z tego 120 do pracy na 
roli, zaś 70 do pracy w przemyśle . Jak 
podaje dalej omawiane doniesienie 
w tym samym czasie, również w cillgu 
ubiegłego tygodnia, opuściło francję 
5.477 obcokrajowców (oczywista robot
ników). 

O~ pewnego czasu pojawiają się na 
łamach prasy polskiej notatki, obrazują
ce dolę robotnika polskiego, którego 
we francji zwolniono z pracy. Bardzo 
znaczny procent naszych robotników, 
pracujących na obczyźnie, zużywa cał
kowicie swoje zarobki na utrzymanie, 
a w chwili utraty zajęcia - nie posiada 
żadnych wOllóle środków na powrót do 
kraju. 

Bardziej zdecydowani, młodzi robot-

Akta zarekwirowane przez władze okupacyjne 
Na jakich zasadach 

mogą one być windykowane. 
Okólnik ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Do Magistratu lll . Łodzi wpływają dzom niemieckim prawo zredagowa
od szeregu 'lat roszczenia obywateli nia wniosku w j~zyku niemieckim. 
Łodzi i województwa łódzkiego o Jeteli Iw piśmie wzywającej wła
zwrot zarekwirowanych w swoim cza- dzy niemieckiej nieznaczono wyrsźnie 
sie przez władze okupacyjne niemiec· że wniosek podano w interesie urz~
kie akt stanu cywilnego. dowym, do wniosku takiego pod 

Ministerstwo spraw wewn~trznych wzgl~dem opłat mają analogiczne za· 
nadesłało ostatnio w sprawie tej okól- stosowanie zasady obowiązujące przy 
nik, treści nast~pującej; wnioskach osób prywatnych, wyłusz

czonych w ust~pie 4 pnkt. 2 niniej szego 
.Praktyka wykazała, te władze okólnika. 

administracji ogólnej nie wszędzie je- Na odwrót Iwładze polskie wystu
dnolicie interpretują przepisy polsko- sowują odezwy swe do jednej z naj
niemieckiego u~adu z dnia ó marca wyższych władz niemieckich, powo-
192! r. o o~roC\e prawnym (Dz. U. łanych w myśl ustaw krajowych do
Rz. P. Nr . . ~6. po~. 217 r: 2926) I prowadzenia rejestru stanu cywilnego 
w szc~ególnoscl ?rZeplsy, .pon:neszczo- w Rzeszy Niemieckiej wykaz tych 
ne w Jego r?ZdZlale trze~Jm I c~wa.r- władz pomieszczony ' jest w okólniku 
tym, traktUjącym o uWIerzytelnIemu ministerstwa sprawiedliwoscLNr. 1528 
(legalizaCJi) dokumentów oraz o wy- J. U. (30 ogłoszony w Dzienniku 
ciągach stanu cywilnego. Urzędowym Nr. S. 1930). 

W celu zapobieżenia temu stanowi J~zykiem. w jakim winny opiewać' 
rzeczy, ministerstwo spraw wewn~trz- omawiane wnioski, jest j~zyk polski 
nych w porozumieniu z Iministerswem W drugim wniosku. Podania osób 
spraw zagranicznych ustaliło Iponiżej prywatnych, pochodzące z obszarów 
wyłożone podstawowe zasady ~wykład- Rzeszy Niemieckiej mogą być kiero
ni omawianych przepisów, zalecając wane bezpośrednio do właściwej pol
przestrzeganie poniższych wniosków. skiej władzy rejestrowej (art, 19 poz. 

W pierwszym wniosku. O dostar- 3 cyt. l układu) wnioski te opiewać 
czenie metryk wystosowują władze winny obowiązkowo w języku polskim 
niemieckie wprost do minisferstwa Wnioski sformułowane w j~zyku 
spraw wewnętrznych (art i19 poz. z niemieckim, ulegają zwrotowi bez za
cyt. układ.) Wnioski wladz. niemiec· łatwienia. Jeżeli do podania nie dołą
kich za wyjątkiem wniosków konsu- czono naletnej opłaty, bądź jeteli 
lów niemieckich w Polsce pnkt. 4 ni- opłata jest niedostateczna, bądź też, 
niejszego okólnika (kierowane lbezpo· jeźeli nie zostało dołączone świadectwo 
średnio do władz .administracji ogól- ubóstwa, należy po uprzodniem stwier
nej, bądź też podległym im urzędom dzeniu, te prośbie petenta mote być 
stanu cywilnego - ulegają zwrotowi nieuczynionem zad{)ść, wezwać go do I 

wnioskodawcom z nadmienieniem, że nadesłania właściwej opłaty, przyczem 
rekwizycja nie może być wykonana do obruchunku kosztów wliczyć nale· I 
z jJowodu pomini~cia drogi przepisa- ty opłaty pocztowe. Z chwilą otrzy
nej tylko co cyt. postanowieniem. I mania naletności, żądany dokument 

W kwestji jl)zyka przysługuje wla- przesyła się petentowi. Korzystanie I 

nicy, zaciągają się do Ligi cudzoziem
skiej, inni - piechotą wracają do kraju, 
wypoczywając - przytrzymani za włó

częgostwo - we francuskich i niemiec
kich aresztach. 

. Przy stale wzrastającej liczbie zwol
nionych z pracy we francji robotników
Polaków - angażowanie się do robót 
tych nowych zastępów robotniczych 
z Polski jest zbrodnią zarówno wobec 
slukających pracy na obczyźnie, jak 
i wobec tych, którzy tam już oddawna 
pracują, a którym grozi stale redukcja 
lub zastąpienie ich nowemi siłami. 

Bezrobotnym w Polsce nie jest do
brze, jednakowoż korzystają oni z opieki 
prawnej i z pomocy powołanych do te
go komitetów. Szukanie lekkomyślne 
chleba we francji równa się obecnie 
samoskazywania na głód, tułaczkę i po
niewierkę. 

w omawianych wypadkach z pośred
nictwa polskich urz~dów konsnlarnych, 
w żadnym razie nie jest dopnszczalne. 

W trzecim wniosku. Legalizacja 
wydobywanych dokumentów. Wydo
byte metryki, w zarówno w wypad. 
kach omawianych w pnk. I jak II ni
niejsz~go okólnika podlega;ą legalizacji 
wyłącznie na żądanie stron. Zarządze
nie legalizacji z urzl)du .jest ' niedo
puszczalne. 

W czwartym wniosku. Wnioski 
konsulów. Przewidziany wart. 19 cyt. 
układu polsko· niemieckiego, a tylk{) co 
omówiony tryb postępowania przy 
wydobywaniu metryk, mając na celu 
uJatwienia obrotów w dziedzinie re
kwizycji aktów stanu cywilnego mi~
dzy Rzeczypospolitą Polską i Rzeszą 
Niemiecką, nie wyklucza jako taki 
rekwirowania w drodze dyplomatycz
nej lub konsularnej . 

Odpowiednie wi~c wnioski konsu
lów niemieckich w Polsce, wystoso· 
wywane zgodnie z rozdziałem 2 okól
nika Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych Nr. 66 z dnia 25.4. 1931 roku 
o korespondencji władz administracj i 
ogólnej i władz samorządowych (Dz. 
U. ]\fin. S. Wew. Nr. 3 poz. 107), bez
pośrednio do właściwej. a w powoła
ny m okólniku wymienionej władzy -
winny zatem być respektowane na 
równi z wni()skami, o jakich mowa Iw 
p. t niniejszego okólnika, jako rekwi· 
zycja oparte na specjalnych uprawnie
niach, a mianowicie na upraw.nieniach 
przysługujących konsulom z tytułu 
przydzielonego im exequatur. Różnice 
w traktowaniu omawianych wniosków 
konsularnych polegałyby więc na tern, 
że odmiennie od wniosków niemiec
kich władz krajowych obowilłZkowo 
winny one opiewać w j~zyku polskim. 

Ujawnionych w niektórych nato
miast wypadkach praktyk domagania 
się w tego rodzaju sprawach od kon
sulów niemieckich wylegitymowania 
si~ pełnomocnictwami osób bezpo· 
średnio zainteresowanych, nale~y bez
względni!> zaniechać, jako prawnie 
nieuzasadnionych. (p) 



REPERTUAR. 
MIBJSKJ: Występ K. Krukow.kl~o 
KAKBRALNT: .Hau Hau'. 

POPULARNY: .Bal u Zuli" . 
POPULARNY W SALI GBYBRA: -

: U~ltłlO)lBjl:' • Sza) ony karoa wał". 
"Na karnawał} dobry kawal'" .. 

. Codziennie przedstawienie o 8.1~ wiecz. 
., niedziele i święta o godz. t po pol. 
i A.I~ wlecz. 

POLLO: .Czlowiek śmiechu". 
• Odkupienle·. 
.JeJ Ilkscelencja miłość' 
.){lIoŚć Zorżety·. 

.Pat i Patachon jako bezdOmni'. 
• Ogień·. 

: .Łzy ukojenia'. 
KINO: Ulani, ułani. malowane dzieci 

. • Ofiara ojca'. 
,.lUNA: ",Triumf wkllea"'. 
1IJł0ZA: .Nasza jest noc" . 
lOBON: .Buster Keaton s i ę źeni". 
)ŚWIATQWY: I. .Indyjski erobowie,,' . II. 

.Szlakiem do ta • 
IAZA: .Ucleczka księtnej Trubecklej" . 
'RZRDWiOŚNIH: .Powrót do tycia'. 
'ALACH, .Błękltny express" . 
:BSURSA: .Dziewczę z nad Wołgi' 

:AKJBTA: .Świat bez granic'. 
.PLBNDrn: .Romanse cygańskie'. 
;WlATOWID: .Golgota serc'. 
IClBCHA, .Bskadra Orló.,-. 
VODHWIL: .Buster Keaton się żeni". 

:ACHĘTA: - -
"BNUS: I) .Nleuchwytna szajka'; II) .Bunt 

krwi i żeluA". 

Teatr Miejski. 
Jedliny występ Kazimierza Krukowskie,o. 

D.iś. środa jedyny ",-stęp najmakomlt. 
.ego artysty estradowego .Lopka-, Kazlml .. 
lA Krukowsklego, który bawić będzie pu
Ilozność najlepszeml swemi szlagleumi, po
Ilożonemi przez 8zereS- nowych, nieznanych 
.. c.o kreacYJ, l'Ii let1 w k.sie zamawiań 
",uptta l. 

Julro, Czwartek .,Iecz. or.1 w sobotę o g. 
.. _pol. .Sprawa Dreylusa". CeDy najnit .... 

W pilItell: I sobotę "leQz. arcywOIoly 
)P. 8liegllu·. 

W pr6bach arcyweso/a, osnutą na tle po
rtu król. Afganistanu Amannllacha w Bu
łpje, Iście karnawałowa farsa Arnolda i Ba
la .Królewskl film' (Hulla dl Bulla) w re
, ... rjl J . Waldena. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Nr I) 

Dzl', środa poru 87-my kapitalne .Han 
au· z Michałem Zniczem. 

W czwartek I pi~tok dwa ostatnie powt6-
:tIlllo powodzeni owej .MI .. Robbl- • J . Ma
lenkI! w roll tytułowej . Ceny wyj'ltkowo 
litono. 

W sobotę premjera oryginalnej satyrycz
'I komedji B. Franka .Burza vr szklance 
od,.". 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa Nr 18 tel. 178-00) I 

VI środę dnia 13, czwartek dn. Ił i pi "tek 
i .t)'.znia .Bal u Zull' . Dw. przedat.wle
la dziennie o godz. 8 min. l~ I 10 min . I~, 
aulałem Zuli Pogorzelskiej, Konrada Toma, 
arjana Wawrzkowlcza. Jerzego Borońsklego 
caleso zeapołu art. Teatru Popnlarnego. 

.Czerwonr Kapturek- w Teatrze Popu I. 
W sobotę dnia 16 b. m. o godz. ł po pol. 

.. Illedllelę dni.. 17 b. m. o godz. I VI po
Idnie, 2 przedstawieni. przepięknej bajki 
adaleci .Czerwony K .. pturek· w S aktach, 
• śpiewami i tańcami. 

Cen,. najnlżlze od !\O gr. do 1.60 zł. 

Tryumfy Turczyńskiego. 
Wybitny uas. pianista. Józef Tnr

~8kl, którego koncert odbędzie !'iE> w 
odzi w nadehodzący czwartek, doia 14 
m., był oiedllwno zaproszony nil 8'.e
'I' konc~rtów do Italji i o ~ukcesie je
l po piew.'ym kun cercie w Rzymie ]10-
Ije tamttoj.;za prasa. Żtl Sala Sgambatti 
ypełniła SIę po brzegi wytwornem to
arzy8twem r7.ym~kiem oraz przedstawi
elami świata lit~raekiego i artystycz
!fil. 

Sakces koncertu był niebywaly. Pol
lego piaDlstę oklaski Wilno frenetycznie 
I każdym numIlu!: programu. ~zereg 
rawozdali w pra.ie podkreśla kulturę 
uyczo" dla na.zego krajn i entuzjazm 
& gry Torczyńskitgo. 

ŁODZKI" 13J.32_ Nr. 13. 

Pech pana Walberga. ~. 
AresztowanIe oskartyciela na sali sądowej .UUllllllllUUlUlllm.IUJJUm ..... 
za fałszywe oskarżenie, fałs 7.Ywy weksel 

(a) W dniu wczorajszym Sąd Okr~
gowy w Łodzi rozpoznawał sprawę 
Moszka llajerowicza, zamieszkałego 
w Wieluoiu i posiadającego tamte fa
bryk~ wody sodowej i lemoniady. 

Akt oskarteoia zarzucał Majerowi
czowi. te w dniu 25 kwietnia 1980 r, 
nabył u Szmula Walberga właściCIela 
fabryki maszyn do fabrykacji wody, 
w Łodzi przy ulicy Zawiszy 9, maszy
nę za 1400 zł. za co zaVłacił wekslami 
w gntówce. 

Weksle dane Da pokrycie Walber
gowi, były z wy~tawieoia klijentów 
i ty~owane przez MaJ ero .. ioza. 

Jeden z weksli na °umę 200 zł. 
z wystawiema niejakiego Srula Gut· 
golda, zamieszkałego w Wleluoiu 
w dniu terminu płatoości został zapro
testowany, mimo że miejsce płatności 
wek~lu wyznaczono u MaJerowicza 
w Wieluniu. 

Poniewat Majerowicz wekslu tego 
nie chciał zapłacić tłomacząc się bra
kiem gotówki . Walberg wniósł zaźale
nie na Majerowicza do Urzędu Proku
ratorski .. go podając, it M. sfałszował 
podpis Srula Gutgolda. 

Na przewodzie sądowym Majero
wicz nie przyznał się do sfałszowania 
podpisu GutgoJda na wekslu. 

Natomia~t przyznał, iż winien jest 
Walbergowi 200 zł. z tytułu tego 
wekslu. 

Dal~j Majerowicz ~yjaŚnił, te we-

oraz fałszywą przysięgę. 
ksel ten przez niego był żyrowany 
u ~alberga i że jak sobie przypomi
na podpisu wystawcy na wspomnianym 
wekslu w czasie tyrowania przezeń 
nie było jeszcze . 

Zbadany w charakterze świadka 
pod przy$lę~ą poszkodowany Walberg 
zeznał, i~ otrzymał od Majerowicza 
weksel na 200 zł. z podpisem Gutgol
da. Gutgold stwierdził jednakte, ~e 
weksla takiego nie podpisywał, Ujaw
niono ponadto na przewodzie sądowym 
it Gutgold je,t kuzynem Walberga. 

Ekspertyza kaligrafiotna trzech 
biegłych sądowych . wykazała, ~e pod
pis na weksiu . Srula Gutgolda nie 
został .uczyniony ręką Moszka Maje
rowicza, a uatomiast {wykonany jest 
przez poszkodowanego Szmula Wal
berga. 

Wobec takiego orzeczenia biegłych 
prokurator Karski zrzekł się oskarte
nia w stosunku do Majerowicza, wno
sząc o zarządzenie przerwy. 

Podczlls przerwy prokurator wydał 
nakaz aresztowan.ia Walberga, którego 
wprost z sali odprowadzono do wi~
zienia przy ul. Kopernika. 

Po przerwie Sąd wydał wyrok unie
winniaJący Majerowicza, opierając się 
na orzeczeniu biegłych. Aresztowauy 
Walberg Szmul odpowiadać będzie 
przed Sądem za fałszywe doniesienie, 
sf~łszowanie wekslu, oraz za złożenie 
fałszywych zetnań pod przysięgą. 

Tragiczny finał 
Kochankowie 

tróikąta małżeńskiego, 
wyszli cało. 
mąż popełnił samobójstwo. 

(a) We wsi Młotków, powiatu ra' 
domszczllńskiego miała mipjs e krwawa 
awantura ~akończona śmiercią miejsco
wego gospodarza 37-letniego Stefana 
Gołdrzycha. 

Gołdrzych żonaty był % kobietą znacz' 
nie młodszl! od siebie, 23-letnią Jadwi' 
gil, która zaprzyjaźniła się z22-letnim sy' 
nem swego slIsIada, Stanisławem Ka%i
mierskim. 

Ostatnio między liołdr%ychowlI, liKa' 
zimierskim zapanowała .bliższa" przy
jaźń, co zauważył mąż i postanowił roz
wiQzać trój klit małżeński. 
" Nieoczekiwanie powrócił z młyna, 
dokąd się rzekomo udał, jak to oświad· 

czył swej żonie i zastał w swem miesz' 
kaniu Kazimierskiego i tonę w pozycji 
więcej nit jednoznacznej. 

RozQniewany wydobył rewolwer, wo
bec czeao Kazimierski ratował się u· 
cieczką . Gołdr%ych oddal %a nim strzał, 
który chybił. 

Wówczas zdradzony mąż strzelił dwu
krotnie do swej żony, ranilIC ją ciężko 
w klatkę piersiową i rękę, a gdy podła 
na ziemię, uważając, że z~bil ją, palnął 
sobie w skroń, kładąc się trupem na 
miejscu. 

Gołdrzychową przewieziono do szpi
tala . Stan jej ciężki nie jest groźny dla 
życia. 

Wobec choroby tony 

kwitował za odbiorców 
Skazanie niesumiennego listonosza. 

W dniu wc%orajszzm sąd w Łodzi 
rozpatrywał sprawę listonosza przek8' 
%ÓW pienięinych, Jó%efa Szc%erbińkiego, 
zlltrudnionego na poczcie Łódź l, osk8r' 
żon ego o fałszowanie podpisów r%eko
mych odbiorców przekazów pieniężnych 
orlllz o przywłaszczenie sobie pieniędzy. 

Jak _wynika z odczytanego na roz' 
prawie aktu oskarżenia oraz zeznań 
świadków. listonosz Szc%erbiński od 
mlll ja do sierpnia roku ubiegłego, zna' 
lazłszy się w ciężkiej sytuacji majątko
wej, wskutek choroby żony, (sfałszował 
podpis emeryta Konstantego Cholewiń-

---------------------łódzka Orkiestra Filharmoniczna. 
Koncerty popoładDlowe Łódzkiej Or

kiestry Filharmon.icznej ciesz~ się stale 
wzrastaj.cą frekwencjI) i dyrekcja starli 
się w miarę możuości o dobrych solistów 
oraz o doborowe programy. Najbliższy 
koncert 8ymfoniezny odbędzie się w Sali 
Fllbarmonji w niedzielę, dnia 17 b. m o 
godz. 3 80 po pol. pod dyrekcjI} Waler
jaua Bórdjajewa. 

Jako solista wyst~pi znakomity skrzy
pek lIieczyRław Fliederb. nm, który z to
warzyszeniem orkiestry wykona ulubio· 

ny koncert skrzypcowy Czajkowskiego. 
skiego na przek8zie pocztowym, oraz 
przywłaszczył sobie nadesłanll owemu 
emerytowi przez ministerstwo spraw 
wojskowych sumę 646 zł. 

W identyczny sposób, Cholewiński 
postąpił z Emilją Brzozowską oraz z ca
łym szeregiem innych osób, których 
podpisy f8łszował na pokwitowani8ch 
przekazowych, zaś pie niądze przywłasz' 
czył sobie. 

W międzyc:tasie, gdy Cholewiński 
nie 0lrLym8ł pieniędzy, zwrócił się do 
Min. Spr. Wojsk. z zapytaniem, dlacze
go wstrzymano mu wypł8canie emery
tury. 

Po skomunikowaniu się z urzędem 
pocztowym ·w Łodzi i sprawdzeniu, iż 
na p kwitowaniu przekazowe m jest pod· 
pis, ministerstwo prtek8zsło wyjaśnie' 
nie sprawy wydziałowi śledczemu w 
Łodzi. 

W toku dochodzenia ust810no drogq 
ekspertyzy gr8fologicznej, iż sfałszol"ane 
podpisy na przekazacn pocztowych sq 
wykonane przez listonosz8 Szczerbiń
skiego. 

Na rozprawie sądowej Szczerbiński 
przyznał się do winy, wyjaśniajqc, iż 
choroba żony zmusiła go do popełnie' 
nia przestępstwa, gdyż obawa o życie 

Łódź 
SKOD., dni a 13 styclnla 1992 r. 

11.50-12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał a 
Wlety Marjackiej vr Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

12.10-13.1~ Muzyka z płyt gramofonowych t, 
A. Kllngbeil, Piotrkowska 1110. • 

13.1~-I~.!IO P .. erwa. 
1~.1>O-16.1~ Płyt)' gramot. I W-wy. 
16.20-16.40 .Kamień mqdroścj" - wygi. 'r. 

H. Palmbach (tr. z W-wy). 
16.ł{)-16.5~ P/y ty gramof. z W-wy. 
16.M-17.1O Lekcja języka anglelsklego S79te

mem Llnguaphone. 
17.10-1735 Odczyt z W-wy • 
17.3~-18 ~o Muzyka czeska w wyk. ork. P. R_ 

I pod dyr. J. Ozim ińskiego (tr .• W-wy). 
18.!1O-IQ I~ Rozmaito"cl. 
19.15-19.30 .8krzynka pocztowa lód.ka· 

koresp. biet. omówi red Jan PlotrowsD • 
19.30-19.4~ Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów. kom. Izby Prz"m. Hand!. w ŁocUi 
i odclytanle pro gr. na dzień nast . 

19.41>-20.00 Praaowy D,iennlk Radjowy (traD&
misja z W-wy). 

2O.oo-20.1~ Feljeton muzyczny z Wilna. 
2O.11>-21.2~ Muzyka lekka w wyk. orko P. R. 

pod dyr. Sl Nawrota. K. Szerszyńskleso
(piosenki) I L. Ursteln (akomp.)(tr. z W-w,.). 

21.2~-21.40 Kwadrans lIterocki. Nowela ił. 
Wierzblńskiago p. t. .Guliwer· - .. _ 
• W-wy 

21.40-22.26 Koncert kameralny w wyk. War .... 
Kwartetu Smyczkowego (tr. z W-wy. 

22.25-~2.40 Dodatek do Prasowego Dziennll:A. 
Radjowogo I kom. meteoroI. z W-wy. 

22.łO-2ł.00 .• Spacer detektorowy po Buroplea 

(retransmisje stacyj zagranicznych). -
Rozkwit potajemnego uboju. 

W miesiącu listopadzie roku 1~31. 
organa policji państwowej i kontrolerzy 
łódzkiej rzeźni miejskiej, zajęli mięSili 
pochodzącego z potajemnego uboju lub 
nieodpowiednio ozn8kowanego 201.$ 
pół kilograma. 

Z ilości tej zniszczono w rzeźni 
publicznej Nr. 1 mięsa, jako zupełnie 
niezd8tego do uźytku 407 i pół kilogr ..... 
ma, co stanowi 20, 02 proc. . 

Mięso % potajemnogo uboju pochodzi 
przew8inie z prowincji, nierzadko jed
nak ujawniane są wypadki potajemnego 
uboju w Łodzi. (p) 

Zmiażdżona przez samochód 
(a) W osad:tie Władysławów, powia

tu sieradzkiego mIał miejsce straszn, 
wypad k. 

Samochód ciężarowy, prowadzony 
przez szofera Jana Matuszewskiego, przy 
wjeźd:tie na rynek osady, napotk8ł na 
nieoczekiwaną przeszkodę, w postaci % .... 
przęgu, którego koń, spłoszony sygna
łem, zboczył wprost pod samochód. 

Szofer, ratując się przed niechybnem 
zderzeniem, skręcił raptownie, wjechat 
na chodnik i straciwszy panowanie nad 
kierownicą, wpadł całym impetem nlll 
ścianę domu, przYllwaidżajllc przecha
d:tącą 43·letniq Stefanję Mindler. 

Po cofnięciu aut8, wydobyto strasz
nie okaleczone zwłoki Mindlerowej, któ
ra odniosł8 zmiażdżenie klatki piersio-' 
wej i rllk. ~ 

Zwłoki zab~zpieczono na miejscu. 
Kierowca Matuazewski został z ..... 

trzymany w areucie do dyspozycji wław. 
śled.zych. 

ZlImknięcie fabryki. 
W fabryce Kindermana 'przy ul. Ł4-

kowej w swoim czasie wyp.owiedziano 
pracę wszystkim pracownikom umysło
wym, 8 obecnie wymówiono pracę 
wszystkim robotnikom na 2 tygodnie. 

Robotnicy zwróćiIi się o interwencję 
do związków zawodowych, ponieważ 
zamknięcie fabryki spowodowałoby po,,· 
b8wienie pracy kilkuset robotników i 
kilkudziesięciu pracowników umysłowych. ................ --------
kochanej przez niego kobiety, była sil
niejsza, niż poczucie uczciwości. 

Przewód sqdowy ustalił, że Szczer
biński ogółem pf/ywłaszczył sobie su
mę 930 złotych, którą to sumę w mię
dzyczasie rodzina aresztowanego Szc%er· 
bińskiego zwróciła skarbowi Pań · twa, 
wobec czeeo nie naraził on skarbu na 
straty. 

Po wysłuchaniu stron, sąd udał si~ 
na naradę poczem ogłosił wyrok, mOCIII 
kt re go Józef Szczerb l ński skazany zo--
std na 6 miesięcy więzienia . (p) 



Nr. 13. 

S. p. Władyslaw Dowgwiłłt. 
Dnia 10 b. m. zmarł 'po clętkie; o

. peracjl klerown,k l-ej apteki Kasy Cho
rych VII Łodzi ś. p. Władysław Dowg
wiUo, przetyVIIszy lat 51. 

S. p. Zmarły ukończył 'średni zakład 
naukowy. w \\.ilnle, zaś studia uniwersy
teckie w Kazaniu. 

Od wczesnej młodości brał udział w 
ruchu niepodległościowym, co odpoku
tował kilkuletniem wygniniem na Sybir. 

Następnie za nał go los do Japonji, 
gdzie był kierownikiem Czerwonego 
Krzyża. 

Po wyzwoleniu Polski wr6clł do kra
ju I osiedlił się w Łodzi, gdzie praco
wał z pożytkiem jako fachowy farma
ceuta. 

S. o. Władysław Dowgwiłło całe swe 
życie świecił patrjoty mem. ofiarn~ pra
~ i koleżeństwem. Odszedł do wiecz
ności, pozostaw aj~c po s bie szczery, 
serdeczny żal. 

Zmarły osierocił żonę i 4 małolet
nich dzieci. 

Cześć Jego pamięci! 

Obroty taniej jatki. 
W miesi~cu listopadzie roku ubiegłe

go przy urzędowem badaniu w rzeźniach 
publicznych m. Łodzi, zzkwestjonowano 
warunkowo zdatnego do spożycia mięsa 
i przekazano taniej jatce przy ul. W%
wej t, dla sprzed,ży pomiędzy najbied
niejsz~ ludności~ naszego miasta: mięsa 
wołowego 1966 kilogr., wieprzowego -
5~960 k g., oraz słoniny - 3.259 klg., 
ogółem przeto - 11.185 kilo gr. (p). 

Wyłożenie do wglądu spisu 
poborowych rocznika 1911. 

Na czas od dnia 2 do 15 stycwia rb. 
w lokalu bIura wojskowego puy ul. Za

.wadzkiej 11 (okienko Nr. 6) wyłoź lny 
'IoBtał do przegll}du spis poborowych 
:roeznika 1911. 

Każdy zgłaszający si«) - po stwier
~zeniu mylnego Inb niewłaściwego wpi
su - powinien na miejscn z&,łosić po
prawkę, IIdowodniaj~c jl} jednocześnie od
powiednim dokumentenm. 

Pożar składu bpałowego. 
-tv dniu wczorajszym w składzie w~

gla A drzewa, nale~l}cym do Piotra Ko
walskiego przy ul. Rzgowskim 171, od 
wadIiwe~o przewodu kominowego wy
buchł pOiar, który momentalnie objl}ł ca
lI} szopę. 

Zaalarmowana centrala straży ognio
wej ochotniczej, wysłała na miejsce po-
2ara dwa oddziały straży, które po pół
godzinnej akcji poźar umieśeily . 

Spłonęła szopa. w której miegcił się 
~klad opału: Opał zdołano uratować. Stra
ty wynosz!) około 1000 złotych . (P) 

Nowy oddział gruźliczy 
w szpitalu radogosktm. 
w związku 2.e znacznym napływem 

mężczyzn chorych na grntlicl) - z dniem 
11 stycznia r. b. urnchomiony został w 
mIejskim szpitalu powszechnym w Rado
«,oazczu oddział dla giuiliczo chorych 
mężczyzn. 

Oddział ten posiada 40 łótek . 

Bicie umyslowo chorych, 
Nadeszło zarz~dzenie w sprawie 

!'Itwie dzonych wypadków bicia chorych 
umysłowo w zakładach przez pielęgnia
rzy. 

W każdym wypadku skargi chorego 
lub ślad6w bicia winien lekarz przepro
waddć energiczne dochodzenie i WYCi~-1 
gn~ć konsekwencje. 

O ile lekarz zaniedba tego obowi~z
ku, sprawa przeciwko niema zostani p. 
skierowana do Izby lekarskiej. (b) 

Znów ~:rdźba powodzi. 
Według nadesdych do urzędu wo

jew6dtkiego w adom ości; stan wody na 
Pilicy w dalszym ciągu się podnosi 
i obecnie wynosi 70 cm. ponad normal
ną powierzchnię. 

O ile w dalszym ciągu przypływ z 
górnego biegu rzeki będzie się zwię
kszał groźba powodzi staje się nieuni
knion~. .(b) 

• DZIENNIK ŁODZKI" 13.1.82. 

Kelner kolporterem fałszywych pieniędzy. 
3 miesiące więzienia • 

p) W ldnlu 30 września r. ub. do I 
kiosku z gazetami własność Stefana Rut
kowskiego zgłosił się Mendel Becak, 
(Wolborska 37), kt6ry kupiwszy jeden 
egzemplarz gazety, zapłacił za ni~ mo
net~ 5 cio złotowIl. 

Rutkowski nie maj~c drobnych, wy
słał swego lO-letniego chłopca, Jana, 
dla zmienienia monety. Chłopiec udał 
się do przystanku tramwai miejskich na 
Bałuckim Rynku, gdzie u konduktora u
siłował zmienić 5-cio złotow~ monetę, 
kt6ra okazała się fałszyw'l. 

Chłopiec o fałszywej monecie po
wiadomił ojca, kt6ry wezwał posterun
kowego. 

Zatrzym!ll\ym okazał ~ię 34-letni Men-

deI Becak, z zawodu kelne r z :plwiarnl 
Sztarkmana, Łagiewnicka 31. u kt6rego 
przy rewizji znaleziono 7 sztuk monet 
5-10 złotowych, równieŻ fałszywych 

W dniu wczorajszym Becak zasiadł 
na ławie oskarżonych s~du okręgo
wego. 

Oskarżony do winy nie przyznał się, 
oświadczaj~c, że dnia krytycznego na 
Bałuckim Rynku zmienił banknot 50-zlo
towy u jakiegoś nieznajomego, który dal 
mu kilka monet 5-cio zlotowych. 

S'ld po wysłuchaniu przem6wień 
stron, wydał wyrok mocą którego posta
nowił skazać Mendla Bec. ka na 3 ~ie
siące więzienia. 

Wobec nadmiernego apetytu "ojców" miasta. 
Pabjankka własność nieruchoma w walce 

z magistratem. 
Rada Miejska m. Pabjanic na posie

dzeniu swem w dniu 22 grudnia 1931 
roku, uchwaliła między innemi 50 proc. 
dodatek do państwowego podatku od 
nieruchomości na rok 1932-33. 

I-sze Stowarzyszenie Właścicieli Nie
ruchomości Chrześcijan m. Pabjanic na 
odbytem wczoraj posiedzeniu postano
wiło w najenergiczniejszy sposób zaprote
stować, przeciwko zamierzonym podwyż
kom, uchwalonym przez radę w tym 
celu postanowiono zwrócić się do wy
działu samorządowego urzędu wojewódz
kiego o anulowanie powyższej uchwały. 

Następnie uchwalono memorjał na
stępującej treści: 

• Własność nieruchoma miejska ugina 
się pod ciężarem podatk6w rzqdowych 
i doqatk6w komunalnych i obawiamy się, 
że wskutek coraz pogarszającej się sy
tuacji gospodarczej i złączonego z tem 
wzrostu zaleglości komornianych, poło
żenie własności nieruchomej będzie roz-
paczliwe. • 

Przedewszystkiem l'1agistrat ·111. ~ab
janic od całego szereg8' lat mimo Iicz-

nych protestów i skarg indywidualnych, 
pobierał i pobiera tytułem dodatku od 
państwowego podatku od nieruchomości 
zamiast 25 proc. do 5U proc. zupełnie 
bezpodstawnie i niesłusznie, przyczem 
wskutek tego nadmiernego clęzaru 
zwłaszcza w obecnym na~zwyczajnym 
kryzysie, właściciele nieruchomości nie 
wywi'lż~ się z zaległości podatkowych, 
a o bieżących podatkach mowy być nie 
może , tembardziej, że 95 proc. właści
cieli n ieru ~homości wobec zupelnego 
zamknięcia zakładów przemysłowych 
(fabryk) je3t nie tylko pozbawionych 
pracy, ale i zarobk6w i wogóle wszel
kich środ k6w do ż~cia . 

Wobec powyższego podpisani na me
morjale właściciele nieruchomości m. 
Pabjanic protestu i~ jBknaje"ergiczniej 
przeciw uchwale Rady Miejskiej z dnia 
22.XlI r. ub. odnośnie uc ~walenia 50 
proc. dodatku do państwowe ~o podatku 
od nieruchomości i proszą ' urz~d woje' 
w6dzki o uchylenie powyższej uchwały 
1 óbniżlmie ao'datku do nieprzekraczalnej 
wysokości 15 proc. (p) 

Jak ściągać podatki. 

Pogłębienie kryzysu 
wykazały sprawozdania prezesów izb skal bowych 

(a) Jak jut donosiliśmy w dniach 7, 
8, 9 b. m. w gmachu ministerstwa skar
bu w Warszawie odbył się zjazd preze
s6w i naczelników wydział6w II-ch Izb 
skarbowych z całej P, Iski. 

Tematem obrad była obecna sytuac' 
ja gospodarcza w Polsce. M. in. żywo 
zain ' eresowano się położeniem gospo
darczem Łodzi i okręgu . 

Pozatem z':awane były sprawozdania 
z działa ,ności poszczególnych izb, jak 
również poświęcono wiele uwagi om6-
wieniu sposobu uproszczenia systemu 
poboru podatków, jako też zastanawiano 
s ' ę nad sposooem śc ~gania nowopwrowa-I 
dzonych podatków od nieruc~omości, 

. lokal6w i elektryczności. 
Ze źródeł miarodajnych dowiaduje-

my się, iż poszczególni naczelnicy w 
swych sprawozdaniach wyjaśniali, że za
równo handel, jak i przemysł wykazał 
w ci~gu roku poważny spadek obrotów, 
spowodowany ograniczeniem produkcji 
i zmniejszeniem konsumcji. Spadek ten 
w dużej mierze notowany jest w szcze
gólności w okręgach przemysłowych 
i handlowych. Stan ten przyczynia się 
do wzrastania zaległości skarbowych, al
bowiem szereg firm likwiduje się, znaj
duje się pod nadzorem i t. d. 1932 rok 
nie wróży polepszenia sytuacji, gdyż 
niemal że we wszystkich izbach noto
wany jest znaczny spadek wykupionej 
liczby świade~tw przemysłowych, co 
wskazu je, że przedsiębiorstwa likwiduj 'l 
się, względnie zmniejszają . 

w 
·Dziś, jutro 
programach łódzkiej 

• I pojutrze 
rozgłośni P. R. 

Dnia 13.1. o godz. 21.25 zostanie od
czytana przed mikrofonem warszawskim 
nowela p. t . • Gul lwer· pi6ra wybitnego 
pisarza, Macieja Wierzbińskiego. Utwór 
ten, jeszcze niedrukowany oparty jest 
na temacie walki o polskość w szkolach 
nazzych w pobie przedwojennej. 

Dnia 13.1. o godzinie 21.40 Warszaw
ski Kwar,et Smyczkowy -p.p. Kami ński, 
Thurs Gornow~ ld i Neuteich - jeden 
z najlepszych polskich zespoł6w kame
ralnych, wykona w środę wieczorem 
oS 'atni Kwartet F-d _r Mozarta - i mło' 
dzleńczy .kwartet op. 12 Es·dur Mendel
sson8. CieKawe zestawienie: ostatniego 
dzieła wielkiego klasyka i dzieła począt
kuj~cego - pseudoklasyka. 

Dnia 14.1. o godzinie 15.50 w pro
Rramie dla dzieci młodszych p. Henryk 
Ładosz podyktuje .Zagadki i szarady· . 

W drugiej części programu transmitowa
ne będz e 7 Wilna opowiadanie Cioci 
Hali (p. Haliny Hohendlinger6wny) .0 
Złotogłówku i Durzyludku' . Ptaszki te
Mysikrólik i Strzyżyk - to również 
wierni nasi przyjaciele, nie po rzucaj~cy 
zjemi ojczystej nawet w czasie najosl
rzejszej zimy. 

Dnia 14.1 o godz. 20.15 RozRłośnie 
Polskiego Radja transmitu j ~ narodowoś
ciowy koncert europejski z Belgradu, 
Lublany i Zagrzebia. Serbja wystqpi z 
kompozycj~ kameralną Krsto Odaka, 
ucznia pra , kiego mistrza Viteleslava 
Novaka. Słowenja przypomni znawcom 
historji muzyki, ze sławny mistrz XVI 
wieku Jacopus Gallus, był z urodze .. ia 
słowieńcem, nazywał się Jak6b Pete lin 
i pochodził z Rybnicy w Krainie sk'ld 
jego przydomek Carniolus. Z nowszych 

Str. 1 . 

Statystyka wyznaniowa 
w powi"cie łódzkim . 

W wyniku przeprowadzonego spin 
ludności okazalo się że w Chojnach jest 
22.775 mieszkańców, podczas gdy przy 
poprzednim spisie było Ich tylko 3,200, 
a więc wzrost wynosi około 600 proc. 

W powiecie łódzkim jest katolik6w 
120 ty., ewangielik6w - 26 tys., ty
d6w 12.000, prawosławnych 241, marjll
witów 574, ora:r; starokatolik6w (w Zgie
rzu) - 384 

Na ogólnIl liczbę 163,302 ludności 
w powiecie jest mieszkańc6w miast 63 
tys. a reszta mieszkańc6w wsi. (b) 

o umowę zbiorową 
w przemyśle mięsnym. 

(a) W dniu wczorajszym do Inspek
tora Pracy III okręgu inż. Wojtkiewi
cza, p rzybyła delegacja zw. pracowni
k6w rzeźniczo'wędliniarskich, która przed
łotyła wniosek o interwencię i ewentu
alne zwołanie konferencji wsp61nej z 
przedsiębiorcami. celem opracowania 
warunk6w i podpisania zbiorowej umo
wy, kt6raby ostalecznie uregulowała pra
wa i obowi~zk: r.obotników w rzemiośle 
rzeźniczo-wędliniarskim . 

Inspektor pracy, przychylając się do 
prośby delegacji pracowników, wyznaczył 
konferencję wspólną na poniedziałek 
dnia 18 b. m., godzinę 10-ą rano w lo
kalu inspektoratu. 

Odroczenie terminu zamknięcia 
nieodpowiednio urządzonych 

piekarń. 
Jak się dowiadUJemy, naskutek inter

wencji posła Mincberga, u p. wojewody 
J aszczoltB. urząd wojewódzki w tych 
dniach wyda ok61nik w sprawie przedłu
żenia termin n obowiĄzku zamknięcia pie
karń do dnia 1 lipca r. b. 

RozporządztlDł" to dotyczyć będzie 
zarówno piekarń, które już zostały zam
knięte, jak również tych, które wkrótce 
miały być uniernchomlOne. 

. Powyższa nlga dotyczyć będzie jedy
nie piekaril., ktOre narażą do swych fdk
tycznych właści cieli; piekarnie natomialIt 
wydzierża wione z u Igi tej nie korzysta
j~ . (pl .. .................. ------

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduta giełdy walutowej 

z dn. 12 stycznia 1932 roku. 
GOTÓWKA. 

Dolary K.90 

CZEKI. 
Holandja 858.40 
Londyn 30.25, 3030 
N.-York czeki 8.921 
N.-York kabel 8.927 
Paryż 85.01 
Praga 26.41 
Szwajcarja L 74.10 

AKCJE 
B-k Polski 105.-

PAPIERY PAŃSTWOWI<; LISTY 
ZASTaWNE. 

4% inwestycyjna 8300, 85.50 
5% kon wersYJnIl 39 75 
4% dolarowa 43.00 
7% stabilizacyjna 53.75. 5ł . 75. 53.r.. 
8% B. G. K. 94.-
8~ B. G. K. (budowl.) 93 
4'/.% ziemlikle zł 41.50 

mistrzów lublańskich ch6r .Glasbena 
Mottca" wykona dzieła Forstera, Laio
vica, Oster, a, Adamica i Hubada. Za
grzeb - spłaci oblig mistrzowi miejsco
wemu - Ivanowi Zajcowi, założycielowi 
zagrzebskiej opery, autorowi wielu dział 
scenicznych m. i. operetki. Twardowski' . 

Dnia 14.1. o godz. 22.00 wybitny I 
popularny baj kopisarz, pan Benedykt 
Hertz. w dowcipnym feljetonie p. t. 
• Powojenne nowele gwary warszawskiej". 
nie mając zamiaru ani krytykować ani 
uczyć przytoczy jako bystry obserwator 
szereg obrazków, popa rtych dowodami, 
na temat nal > ciałości językowych, 

Dn'a 14.1. o godz. 20.00 proi. Mie
czysław Centnerslwer N felj~tonie p. t. 
.Perpetuu.n mobile· przypomni radjos!,,
chaczom odwieczną ideę wynalazku ma
szyny. kt6raby pracowała bez pomocy 
rąk ludzkich. 



Str. S. 

Wiadomości sportowe. I 
w meczach przedolimpijlskich, jakie 

reprezentacja ua za rozegra w paru mia
stach amerykańskich. Polacy walczyć bę
d'ł jako kombinowany tea.m klubowy, a 
nie jako oficjalna reprezeuta.cja. 

-
Mistrzostwa zapaśnicze 

Łodzi. 
W przvszłYill miesiącu w dniach 

13 i H odbędą się za.wody o mistrzo
stwo okr. łódzkiego w zapasach. 
Udział w zawodach weźmie po trzech 
najlepszych zawojników z każdego 
klubu w kaMej wadze. W nadchodzą
cą niedzielE) reprezentacja Łodzi zmie- / 
lZy siE) z zapaśnikami Warszawy, 
gdzie wyst'łpi w naj silniejszym skła
dzie: Każmierski, Kawał, Zawadzki, 
Hinc, Szlauderbach, Stęperski i Rajca. 
Ekspedycje zapaśni.ków łódzkich pro
wadzi Szudziński. 

Hokejowe Mistrzostwa Europy 
odbędą się w Berlinie. 

Według ostatnich wiadomości, hoke
jowe mistrzostwa Europy mają być rO
zegrane 15-22 marca w Berlinie. Za· 
wody te miały s,ię odbyć w Pradze je
dnak wskutek niewykończenia lodowiska, 
Czesi zrzekli się organizacji. 

Sędz owie norwescy pomylili się 
o całą minutę. 

Przed tygodniem prasa doniosła, że 
łyżwiarz norweski Balangrud pobił rekord 
światowy na 10 km. Jak się jednak oka
zało, komisja sędziowska pomyliła się 
o całą minutę i wobec tego wynik Ba
langruda jest o p6ł minuty gorszy od 
rekordu Carlena - 17:[7. 

Hokej w Łodzi. 
W dal~zym ciągu rozgry\ve~ o t y- r 

tu1 mistrza }.odzi w hokeju na Jodzie I 
mają się odbyć w nadchodzącą nie
dzielę dwa spotkania. ŁKS. mil grać 
z Unionem i Strzel. K. S z Makkabi. 

Pierwszy mecz odbędzie się w He
lenowie o godz. 12 ej - drugi na lo
dowisku przy Al. Unji 2, o ile natu
ralnie mróz wytrzYma. 

Konferencja prasowa 
w Polskim Zw. Hokejowym. 

w niedzielę odbyła się konferencja 
prcsowa, zwołana przez Polski Związek 
Hokejowy w związku z wyjazdem naszej 
reprezentacji hokejowei. 

Prezes Związku Hokejowego oświad
czył pnedstawiclelom prasy, że wszyst
kie koszty, związane z wyjazdem na
szych hokeistów do Lace Placid, obcill
żajl! wył$cznie Polski Podkomitet Olim
pijski w New-Yorkn. Zawodnicy nasi ja· 
dl! nawiązać cenny kontakt sportowy z 
Ameryk'ł i wywieźć stamŁ4d wiele do
świadczeń i umiejętności, jakioh dostar
czyć może ojczyzna hokeja lodowego . 

Ponieważ w turnieju olimpijskim ho
keja udział bierze drużyna niemiecka, 
przeto Europa reprezeutowana będzie 
ploze? d wie drużyny. 

W naszej reprezentacji weźmie udział 
zamiast Szenajeha, kt6ry nie może jechać, 
Ludwiczak. 

Ważniejsze turnieje teniso
we w roku bi.)iącym. 

Program ważaieiszycla turniejów te
nisowych w roku bieiL przedstawia 
się nastIlPuj'łCO: stycz.eń, luty i ma-/ 
rzec - 8e~on na Ri wiErr:~e, 18 - MIV 
mistrzostwa Grecji w Atenach, 25 -
30 IV. mistrzostwa Anglji Bornemounth 
mistrzostwa Italji w M'ddjolanie, 3 -
11 maja mistrzostwa Austrji, do 10. V. 
- termin ukończenia Jlierws~ej run
dy Davis-Cup, 22. V. -- 5. VI. - mi
strzostwa Francji ' w P.a.1'yżu, do 19. V. 
druga runda Davis-Cup, 6 - 12. VI. 
mistrzostwa SzwajcarJi w Bazylei, do 
15 VI. trzecia runda Davis-Cup, 20. VI 
- 2. VII. Wimbledon. do 11. VII. 
czwarta runda Davis-Cop, 18, VII. fi
nał europejski Davis-Cup, połowa lip
ca - mistrz. Holandji w Noordvlik, 
22 - 24. VII. finał międzygrupowy 
Dayis-Cup, '29 - 31 VII. fin ał głównv 
Davis-Cup w Paryżu, 7 - 14. VIII, 
mistrzostwa Niemiec w Hambur~u, 
druga połowa sierp;:;ia - mistrz. Pol
ski w Krakowie (krajowe) i między
narodowe w Warszawie. 3 - 11 wrze 
śnia - mistrzostwa Węgier w Bnda
peszcie. 

Nr. tą. 

Tallin (YMCA)-ŁKS. (Makabi) 
iedzielna (dn. 17 b. m.) impreza 

gier sportowych z udziałem Estonczy
ków zapowiada się doskonale. 

Znakomita estońska drużyna YMCA 
z Tallina jest zespołem graJlIcym we
dług WZ,Jrów amerykańskiclh. Jej spe
cyfIczny styl (idealny chwyt piłki, po
dania oburącz, dribling) nieznany jest 
dotychczas drużynom polskim, to tet 
wszyscy łó1.zcy koszykarze, należący 
przecież do pierwszej polskiej kJ asy, 
zechcą zobaczyć Estończyków od któ
rych nauczyć się można wiele. 

Również i w siatkówce goście są 
wysoką klasą, to też ich spotkanie z 
mistrzem PolskI w tej grze b~dzie 
miernikiem poziomu siatkówki pol
dkiej i estońskiej . Program imponują
cej imprezy, kt6ra odbędzie si~ w nie
dzielę dnia 17 b. m. w sali ŁTSG. 
(Zakątna 82) jest imponujący: od go
dziny 10.30 rano walczą w siatkówkę 
żeńskie drużyny ŁKS . i Makabi, na
stępnie również żeńskie zespoły ko
szykówki ŁKS. - Ikape wreszcie 
mecz koszykówki m~skiej ŁKS.
Tallin (YMCA). 

Na tej samej sali od godz. 16.30: 
siatkówka męska ŁKS. Tallin 
(YMCĄ), koszykówka m~ska ŁKS. II. 
- Makabi II, koszykówka męska Ma
kabi - Tallin (YMCA). 

Przedsprzedaż biletów na ?awody 
już się odbywa w lokalach klubo
wych ŁKS. (Piotrkowska 174) i Maka
bi (Gdańska 80). 

Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 12 stycznia i dni następnych 

"Przedwiośnie" • • to pean miłości i otchłań upadku Powrót zy C I a królewskiej pary kochanków JA
NET GA YNOR i CHARLE,s 

FARRELLA w reżyserji RAOULA WALSHA 

do 
Nad program: ROMUALD GIERASIEŃSKI rozweseli wszystkich swym humorem i dowcipem w 2 aktowym 

arcywesolym skeczu mówionym jako "RAPPOPORT w WOJSKU" 

Następny program: "Z ROZKAZU KSJĘZNICZKI" w ~olach głównych LILJ aNA HARVEY i HENRY GARA'!'. 

Żeromskiego 74-76 
róg KOpernika 

Poczf\tek seansów w dni powsz. o godz. " p. p., w niedziele i sWlęta II g. 2 p. p. ostatnie o godz. la wiecz. Ceny miejsc: 1 l.~!), 11 
111-60 gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na wszystkie miejsca "a"ne we wszystkie dni z wyjqtkiem sobót, niedziel i swlllt. 

UWAGA, Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w_n~~.iele i święt~zwzględn~ ~~ważne. 

YO gr., 

I Dźwiękowy Kino-Teatr 

MIMOZA 
178. 

Od wtorku dn. 12 do poniedziałku duia 
18 stycznia 1932 r. wł. 

Czolo.ve arcydzieło produkcji francuskiej 

Nasza jest noc 
Potężny dramat erotyczny na tle cudownych krajobr8ZówItalji. Upojne 
i melodyjne piosenki włoskie I Uczta artystyczna dla sportowców! 
Role główne: MARIE BEL, JEAN MURAT. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Pocz~tek seansów: w dni powszednie o godzinie J-ej, w soboty, niedziele 
• i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.1~. l-a pierwszy seans 

. wszystkie miejsca po 60 gr. 

~~----------~~-Następny program: "Na Zachodzie bez zmian": 
W roll gl6wn~j niezapomniany (Bulba) LOUIS WOHLHEIN, 

Fabryka:' 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka
niny, Gazy mie
dziane do fi l-

Irów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
rab ryk różnego gatnnku wyrabia i poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódź, ul, Kilińskiego 167. -

Telefon 191-85. 

Do akt nr. E. 908 1931 r. 

U gloszen ie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 

H-go rewirn zamieszko w Łodzi, ul. H-go 
Listopada nr. 51, na zasadzi~ art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dnin 29 stycznia_ 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
uJ. Rajtera 3, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznee;o ruchomości, naleźą
cych do Salomona Frenkla i składajllcych 
się z 3 maszyu do robienia trykotów, o
szacowanych na sum~ zł. 600. 

Łódź, dnia 31 grudnia 1931 1'. 

Komornik St. STOPCZYNSKI 

Do akt Nr. E. 1575 1931 1'. 

Ogłoszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi U-go 

rewil'u zamieszkały w Łodzi przy Al. I Maja 
nr. 3~, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
źe \V dniu 22 stycznia 19~2 r. od godz. LO-ej 
r8no w Łodzi przy ulicy SI'Ódmiejsklej m. 12 
odbędzie si ę sprzedali z przeotargu publicznego 
ruchomości , należących do JÓzefaXowalczyka. 
i sklad"j'lcych się z biurka, Z-oh sza!, kasy 
ogniotrwałej, zegara i lustl'a, trema oszacow8.~ 
nych na sumę Zł. 830.-

Łódź, dnia 9 stycznia 1932 1'. 

Komornik S. DULKOWSKl. 

Do akt Nr. 2832 1931 r, 

Oglo sz anie. 
Komornik S II d u Grodzkiego w Łodzi 

12-go rewiru zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Piramowicz& nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. oglasza, źe w dniu 21 stycznia 1932 r. 
od g. LO rano \V Lodzi, przy ul. Cmentarnej 12 
odbęd.ie się sprzedaż z przetargn publicznego 
ruchomości nal_żących do Hrmy .A. Urbanow
ski" i składających się z b10ka kamiennego 
różowego oszacowanych na sumę zł. 469.-

Łódź, dnia 5 stycznia 1932 r. 
Komornik JAROSZyŃSKI. 

Do akt Nr. 1548 1931 1'. 

Ogłoszenie. 
Komornik S'ldu Grodzkiego w Lodzi, 

I rewiru zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Głównej nr. 17 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 20 s tycznia 
[932 r. od godz 10 rl'no w Lodzi przy ul!cy 
Poznańskiej nr. 45/48, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchom~ci należących 
do Wandy Herman i składajllcych się z urzą
dzenia sklepowege, maszyny do szycia i me
bU, oszacowanych na sumę zł, 740, 

Łódź, dnia 31 grudnia 1931 1'. 

Komornik L. N Ą,BOROWSKl . . 

11v.I:. DR. MED. 
~c>ze::n.ta.1 

AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). Telefon 223-34. 

Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppl. 
w lecznicy .POMOC ", Limanowskiego 

---,------,-------------Ogłoszenia drobne 
Biiuterję 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o I e c a 
rtPreoiosa. {I Piotl'kow .. 
ska 123 w podwórzu. 

'J pOkOJe z~ 
{;,J na parterze \V o
kolicy Placu Wolności 
do odstąpienia. Oterty 
do ,Dziennika Łódz
kiego, Cegielni&n& 19 

S amotna osobz po
sladajllca obszer 

niejszy lokal, przyj
mie dwóch pa.nów na 
mieszkanie z utl·zy
maniem lub bez. Po
kój dujy, frontowy, 
słoneczny, KopernJ ka 
nr. 47 ID 3, par.ter. 

A meble wykoiiii}'C 
solidnie i tanio 

poj_dyńczo i cale kom
plety, posiadam go
towe I)a składzi • . Sto 
1amia LUD_Iska nr. fi 
przy N&piól'kowskie
go S. Bronecki. 

pIec pokojowy duży 
szamotowy sprze

d.m tanio. Oferty do 
.DzlennikaLódzklego. 

PokÓJ dow~ 
Wiadomosć: ulica 

Ogrodowa 26, n sień, 
m.8. 

1ll1I1I1II1U1I1I1II1I1I1I1I1I1I1II11II1II 

Ogloszenie. 
Syndycy tymcz&so

wi masy upadłości fir
my • Tkalnia Mecha
niczna. Abram Dres .. 
ner a wydzierżawia 
80 krosien angielskich 
36-6! calowych oJ'az 
motor 15 konny wraz 
z lokalem przy ulicy 
Południowej ~2. Ofer
ty przyjmuj II syndycy 
tymczasowi adwokat 
Michal Menasse, Na
rutowi cza 56 od 5-G 
po poło or.z S tef.n 
Greenwood, Stenkie~ 
wicza 80 od II-I pp. 

----e ...... ~ C>~,..C>""""~e:n..' • Za .wlersz milimetrowy. l-lamowy (! lamy):.przed tekstem i w tekście 50 gr., za .tekstem i komunikaty to rgr:, n.ekro-
"--' ......... ..., ~ lI..~.i&.II • log\ - 30 gr., zwyczajne Z8 I wlers. mIlIDl, (strona 8 łamów) 12 gr .. ogloszema drobne 12 gr., za wyraz naJmDlejlz. 
1lI11111I1111I1111iiiiii~;iillIIlllP.lllllllllli~1irftllllllllllil!l'lllllllllllllllllllllllliil'llllllllllll zł. [.20, dla poszukuJllcych pracy 10 gr., najmniejsze ogloszenie l zł. - Ogłoszenia .amieJ .cowe o 30 proc. drożej, I.utIIUmUUlIIlUlHIIIUlIlIHHIIIUlIlIlIlIUUlllllUlIIUlIlIIlIlIUlIIlIlIHHllII1II firm zagranicznych o 100 proc. droieJ. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar administracja nie odpowiada. 

C e n.y p r e n u m er .. t y: miesięcznie w Łodzi :zł. 3.110, na prowincj.i zł . 0.10, za odnoszenie do domu łO gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i lO-go każdego miesi lica. 

Redaktor: Józef Przybylski Za wydawnictwo: Edmund Rła~ewski. Druk H. Tarkpwskiego, Cegielniana 19. 


	Dziennik Łódzki 1932 nr 13 s 1
	Dziennik Łódzki 1932 nr 13 s 2
	Dziennik Łódzki 1932 nr 13 s 3
	Dziennik Łódzki 1932 nr 13 s 4
	Dziennik Łódzki 1932 nr 13 s 5
	Dziennik Łódzki 1932 nr 13 s 6
	Dziennik Łódzki 1932 nr 13 s 7
	Dziennik Łódzki 1932 nr 13 s 8

